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Przestępca 
czyli  \kardynałem 


„prołest” Watykanu 


RZYM (9.11. — W kołach bli- 
skich Watykanu krąży pogłos” 
ka, jakoby w okresie świąt Bo- 
żego Narodzenia Papież miał 
mianować nowych kardynałów 

Podobno na pierwszym miej- 


Łódź, niedziela 10 listopada 1946 r. 
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Zerwanie czy zawieszenie stosunków dypłomatycznych? 


WASZYNGTON, (Obsł. wł.). — Według wiadomości 


seu wśród kardynałów znajduje nadeszłych z amerykańskiego departamentu stanu — 


się skazany niedawno za współ: 
pracę z Niemcami na 16 lat wię” 
zienia były areybiskup Zagrze” 
bia Stepinae. 

Podniesienie Stepinaca do go” 
dności purpuratu Parse: 
jest jako protest przeciwko wy” 

rokowi | 


—=- Francja wybiera dziś swój parlament == 


nio będzie prez 


Departament stanu uząsadnia tę decyzję skonstruowa- 


nej rzekomej niechęci obecnego rządu albańskiego odno- 


Śnie przyjęcia na siebie zobowiązań wynikających z 


umów zawartych przed okresem agresji włoskiej. 


enten 


Departament stanu powołuje się |nocześnie uznała 


na fakt, że uznanie rządu gen. Ho. 
dży warunkowo ze strony USA w 


rząd Stanów Zjednoczonych postanowił odwołać swego |istopadzie ubiegłego roku — tym, 
przedstawiciela dyplomatycznego z Tirany. 


że rząd albański potwierdzi 
wszystkie obowiązujące przed 
wojną umowy i traktaty. Albania 
natomiast cdmówiła zaakeeptowa- 
nia wspomnianych umów dwu- 
stronnych w momencie, gdy jed” 


i 


ważność wielo- 
stronnych traktatów, w których 
obydwa państwa w charakterze 
stron są reprezentowane. 


W związku z tym — wg. oświad 
czenia Departamentu Stanu — 
rząd amerykański zmuszony z0“ 
Stał uznać dalszy pobyt swoich 
dyplomatów w Tiranie za niewska- 
zany, 


Gem. de Gaulle, 
Vincenmí Auriol, 
Herriot czy Gay ® 


dowiemy się w pierwszych dniach siucznia 


PARYŻ (PAP). 26 milionów 
obywateli francuskich jest u- 
prawnionych do głosowania w 
pierwszych od czasu oswobodze” 
nia Francji wyborach do parla- 


mentu zwykłego z kadenceją| socjalistów, 


5letnią na podstawie nowej kon 


Francuzi wybiorą 618 deputo-| czoło wysuną się zńów partie 
wanych, o które to miejsce n-| dotychczasowej koalicji rządo” 
biega się 3 tysiące kandydatów. wej to jest: komuniści, socjali- 
wysuniętych przez 5 głównych |ści i MRP. Przewidywania opar 
partii franeuskich-komunistów, | te na półoficjalnych danych ze” 
partię republikań"| branych przez - ministerstwo 
sko- ludową (MRP), radykałów|spraw wewnętrznych, wskazuje 


nęły się na czoło problemów za” 
przątających umysły wybor” 
ców. „Ratowanie franka“ stało 
się jednym z głównych haseł wy 
borczych wszystkich bez wyjąt” 
ku partii. Zdaniem większości 


stytucji o ordynacji wyborczej|i konserwatywną republikańską | na powiększenie się szans komu- 
Obserwatorzy | nistów, konserwatystów i rady” 
polityczni przypuszczają, że na; kałów. Szanse socjalistów we” 


przyjętej w referendum 13 paź”| partię wolności. 
dziernika, 


Nawet pilny czytelnik gazet jest już nieco zdezorientowany w ko- 
lejności francuskich wyborów. We Francji bowiem odbyły się w sto- 
sunkowo krótkim czasie wybory do Konstyntuanty i kilka głosowań 
w sprawie treści nowej konstytucji francuskiej. Ściśłe: — wyborca 
francuski 6 razy w ciągu roku chodził do urn. 

My, Polacy, interesujemy się żywo ustrojem tego kraju nie tylko 
dlatego, że z Francją wiąże nas stara przyjaźń i — co najważniej. 
sze — wspólny wróg Niemcy, ale jednocześnie dłatego, że robotnicze 
partie francuskie, jak my, podjęły program szerokich reform ustro” 
jowych. Utrwałanie się reform i wpływów socjalistów i komunistów 
w tym kraju, który zrealizował program Wielkiej Rewolucji Fran- 
cuskiej — ma doniosłe znaczenie i dla innych krajów europejskich. 

Próby oddziaływania międzynarodowej finansjery na stosunki 
polityczne we Francji są bardzo duże, Jak ostatnio donosiła prasa, 
francuscy faszyści za obce pieniądze i przy pomocy obecnej broni 
pragnęli dokonać zamachu na demokratyczne zdobycze ludu franceu- 
skiego. Próby te oczywiście nie powiodły się. Wyborca francuski jest 
bowiem świadomy tego, że odbudowę zniszczeń wojennych i utrwale- 
nie ludowładztwa może być dokonane w pierwszej mierze rękami 
partii robotniczych. I dlatego dotychczasowe opinie na temat dzi- 
siejszych wyborów we Francji są pełne nadziei dla programów wy- 
borczych lewicy, która podejmuje we Francji walkę z międzynarodo- 
wą reakcją. 

Tak socjaliści jak i komuniści dążą w tym kraju w pierwszej 
mierze de poprawy bytu materialtege znędzniałych w czasie wojny 
robotników. Podejmowana w tym kierunku akcja zmierza nie tyłko 
do podniesienia produkcji własnego przemysłu, ale i do nawiązania 
tych nieodzownych kontaktów gospodarczych z krajami zamożnymi, 
które mogą być pomocne w likwidowaniu trudnej sytuacji gospo- 
darczej. 

Podobnie jak pokój jest zjawiskiem niepodzielnym, tak samo 
walka o szczęśliwsze, sprawiedliwe jutro ma tych samych wrogów 
w świecie. I dlatego my, Polacy, traktujemy zwycięstwo wyborcze 
lewicy francuskiej, jako sukces tych sił, które nazywamy postępem 
w skali nietylko jednego kraju, ale jednocześnie w zasięgu świa- 
towym. 


obserwatorów, nowy rząd wyło” 
niony przez parlament przynaj” 
mniej w pierwszym okresie bę” 
dzie znów rządem koalieyjnym. 
dług tych przewidywań nie ule” 
gną zmianom w stosunku do 
poprzednich wyborów, nato” 
miast MRP może wyjść z wybo” 
rów z pewnymi stratami, 


Wybory rozpoczną się o godzi 
nie 8. Pierwszych wyników na” 
leży się spodziewać o godzinie 
21. Ponowny wybór de parla- 

W kampanii przedwyborczej| mentu 32 ministrów i podsekre' 
operowano głównie  hasłami,tarzy stanu (jedynie minister 
związanymi z ograniczeniami| wyżywienia Yves Farge nie był 
żywnościowymi z czarnym ryn”| członkiem parlamentu) jest za- 
kiem. Sytuacja finansowa, i o R ponieważ wszyscy 0” 
bawa dewaluacji franka wysu”|ni znaleźli się na naczelnych 


miejscach list. W wyborach nie* 
dzielnych kandyduje 400 kobiet 
(w wyborach czerwcowych kan“ 
dydowało 381 kobiet). 


24 listopada odbędą się wybo“ 
ry elektorów, którzy w dniu 8 
grudnia wybiorą drugą izbę t. 
zw. „Radę Republiki“. Obie iz 
by na wspólnej sesji wybiorą w 
początkach stycznia. pierwszego 
prezydenta IV Republiki. 


Jako kandydatów na stano” 
wisko prezydenta wymienia się 
generała de Gaulle, socjalistą 
Vincent Auriol, (obecnego prze” 
wodniezącego parlamentu), b. 
premiera radykała Edeuarda 
Harriota i 
przywódeę partii 
sko-ludowej. 


Francisque Gay, 
republikań* 


chcą ulicryć skarby polskie! 


Niebywałe ofera w Kanadzie 


LONDYN, (PAP). — Agencja Reutera donosi z Otta- 
wy, że wyższy urzędnik kanadyjski oświadczył, iż Kanada 
nie jest odpowiedzialna za zniknięcie 32 skrzyń z polski- 
mi dziełami sztuki z miejsca, w którym ukryto je w tym 
dominium podczas wojny. 

W sprawie tej przedstawiciel rządu polskiego będzie 
we wtorek konferował z Ministerstwem Spraw Zagra- 
micznych. 

Przebywający w Montrealu pewien b. oficer polski, 
którego nazwiska nie ujawniono, oświadczył, że skarby 
polskie będą wysłane drogą morską do Rzymu i ukryte 
na terenie Watykanu. 

NOWY JORK (PAP). Sprawa 
polskich arrasów i innych skarbów 
sztuki, znajdujących się w Kanadzie 
i tajemnicze ich losy nie schodza 
ze szpalt prasy kanadyjskiej, Poseł 
R.P. w Kanadzie, Alfred Fiderkie 
wiez oświadczył na konferencji pra 
sowej w Ottawie, że skarby kultury 


polskiej, wywiezione na okres woj- 
ny z Krakowa do Kanady, stano. 


du polskiego i nikt nie może ich 
ani sprzedawać, ani w inny sposób | 
nimi rozporządzać, skarby te muszą 
wrócić do Polski i być zwrócone 
narodowi polskiemu. Władze sojusz 


wią niezaprzeczalną własność naro. | nerał Czang - 


micze zwróciły Polsce skarby kultu- 
ry polskiej, zrabowane przez Niem- 
ców i znalezione następnie na tere- 


|nię Rzeszy. 


Rząd radziecki zwrócił Polsce za 
bytki, które znajdowały się na tery- 
toriurm Zachodniej Ukrainy i Za- 
chodniej Białorusi, Tak samo zabyt- 
ki polskie, znajdujące się w Kana- 
dzie, powinny być Polsce zwrócone. 


Działania wojenne 
w Chinach zakończone 

NANKING (Reuter). — Na 
zalecenie rządu chińskiego ge” 
Kai - Czek wydał 
wojskom narodowym rozkaz za- 
przestani a ognia ww walce z chiń 
|skimi wojskami komunistyczny 
mi. 
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a piacimy? 
Problem stopy życiowej najszerszych warstw na- 
szego kraju, będzie przez długi jeszcze czas, aż do 
całkowitego zatarcia śladów i skutków ostatniej woj: 
ny, zagadnieniem, do którego przyjdzie nam wracać. 
Zmamy wszyscy obiektywne trudności, które składa” 
ją się na to, że w pierwszym czasie ugruntowania 


niepodległego bytu nie można było tak rozwiązać te* _ 


go zagadnienia, aby pracujący, który poniósł naj 
większe ofiary, miał to, co mu jest do życia potrzeb” 
ne. W pierwszym rzędzie pojęła to i zwozumiała klasa 
robotnicza. Dowodem tego zrozumienia, to rozwój na“ 
szej produkcji i systematyemna, aczkolwiek powolna, 
stała tendencja stabilizacji życia gospodarczego. 

Są niemniej jednak przyczyny może przez nas 
niedostrzegane, w wyniku których zawsze płaci pro” 
letariat. Placi swoją ciężką dola, niedojadaniem, kiep- 
ską odzieżą czy marnym mieszkaniem.. Zawsze placi 
ten, który najmniej do tego jest powołany, który 
przeciwstawia się wszystkim oszukańczym manipu- 
lacjom i machinacjom czynników, których głównym 
celem jest wyciskanie haraezm z ludzi utrzymujących 
się z uczciwej pracy. Mamy na myśli ostatnią fale 
drożyzny, która mimo hamowania jej przez powoła“ 
ne do tego władze, w dalszym ciągu w sposób zorga- 
nizówany i dotkliwy daje się we znaki pracującej 
ludności. 

Zdawałoby się każdemu, że rozęrywające się na 
arenie międzynarodowej wypadki nie mają z tą spra” 
wą żadnego związku. Że obojętnym jest dla nas, kto 
zwycięża w Ameryce, jakie ugrnpowanią dochodzą 
do głosu, w jakim stopniu wywierają swój wpływ na 
politykę gospodarczą sfery bankierów i wielkich ka- 
pitalistów. Tymczasem szara rzeczywistość przeko” 
nuje nas, że jest inaczej, Niepokój, rozgardiasz i nie- 
pewność jak ukształtują się stosunki w szeregu kra” 
jów, doprowadzą do zrozumiałego w takich wypad* 
kach braku zaufania do walut zagranicznych $ złota. 
Napozór nie powinno to interesować robotników, któ” 
rzy nie mają co oszczędzać i nie potrzebują sie zasta- 
nawiać nad lokatą kapitału, którego nie posiadają. 
A jednak płacą, i to płacą grubo, za machinacje in* 
nych, tych, dla których każda sposobność jest dobra 
dla gromadzenia sobie majątków. 

Nie mówiąe o artykułach spożywczych, których 
ceny skaczą z odpowiednią zawrotnością, jesteśmy 
ostatnio świadkami niesłychanego wyśrubowania cen 
na materiały przemysłowe, w szczególności manufak- 
ture i skórę. Okres obeeny, zimowy, jak wiadomo 
specjalnie sprzyja spekulantom. Zimno jest nie mniej 
przykre od głodu. Brak odzienia i trzewików, przy 
niedostatecznej ilości opału załamuje ezłowieka pod 
każdym względem. Niszczy jego odporność, stępia 
inicjatywę, obniża wydajność pracy i rujnuje mu 
zdrowie. ; 

A tymczasem co się okazuje? Gdzie jest przyczy” 
na tej nieuzasadnionej realnymi przesłankami dro 
żyzmy? Prosta sprawa. Handlarze, spekulanci, nie“ 
uczeiwi dorohkiewieze, wykombinowali sobie w prze” 
widywaniu spadku waluty zagranicznej, w która ob“ 
ficie się dotąd zaopatrywali, że najlepiej lokować jest 
zdobyte śliską drogą dochody, w materiałach, Maga” 
zynują wobee tego wielkie ilości produkeżi krajewej, 
wieżą, że zawsze posiadać ona będzie lepszą wartość 


jak papierowe banknoty nawet zamorskich krajów. 
Tymbardziej, że sytuacja wewnętrzna tych krajów 


każe przypuszczać i spodziewać się rozmaitych nie 
spodzianek. 

W ten sposób rzucane w coraz większej ilości na 
rynek artykuły, toną w zakonspirowanych magazy” 
nach spekulantów, a zabezpieczeni w pieniądze agen“ 
ci zorganizowanego paskarstwa ogołacają sklepy z 
towaru, tworzą pozory braków na rynku, momental* 
nie na skutek wzmożonego pokupu ceny skaczą w gó” 
rę, a robotnik musi za to wszystko płacić, Materiał, 
z którego mamy mieć ubrania i skóra przeznaczona 
na buty, służy spekulantom na lokatę kapitału, 

Tego rodzaju stan, musi wzbudzić uwagę i na 
trafić na zorganizowane przeciwdziałanie nietylko 
władz, ale całego społeczeństwa. Jesteśmy już w mo” 
mencie stabilizacji stosunków gospodarczych i dlate" 
go każdy nienezciwy chwyt musi być natychmiast 


i radykalnie usawany. 
ARTUR KARACZEWSKI 
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Potężna manifestacja łączności 


Ziem Odzyskanych z Macierza 
Zjazd Polaków autochłonów w Warszawie 


WARSZAWA (PAP). Wielka sala| świetlają jasno mównicę, na którą| Arki.Bożka — shea głos vicepre' 
obrad Krajowej Rady Narodowej w w abe prezes Polskiego Związku| mier Gomułka, mówiąc m. inn.: 


dniu dzisiej 

przez barwny 
autochtonów, 
przybyłych z Ziem Odzyskanych do 
stolicy, od której nie dzielą juź ich 
żadne kordony graniczne. Atmosfe- 
ra zapełniającej się szybko sali jest 
odświętna. Widać, że dla ludzi tych, 


Warszawie, została w 
szym wypełniona 
tłum naszych braci 


achodniego, Wacław Barcikowski, | 
eitera obecnych na cali premiera 
Osóbkę . Morawskiego, ministra | 
Ziem Odzyskanych, 
Gomułkę, członków Rządu Jedności 
Narodowej, przedstawicieli wojska, 
partii politycznych oraz wszystkich 
którzy przybyli ż piastowskich Ziem 


którzy przez tyle lat byli prześla. Odzyskanych jako ich rdzenną lud. 


dowani za ą przynależność do na 
rodu polskiego, dzień dzisiejszy jest 


wielkim przeżyciem. 


Sw; 


| ność, 
Ob. Barcikowski powołuje następ 
nie do prezydium szereg wybitnych 


Przybyła z Opolszczyzny orkiestra dział łączy z terenu, Ziem Odzyska 


swych tradycyjnych 
czerwonymi 
na okryciach głowy 


hymn narodowy i zaraz 


górników w 
czarnych strojach z 
pióroepuszami 
intonuje 
po nim hymn b. Związku Polaków 
w Niemczech. 

Olbrzymie reflektory filmowe ©- 


Przemówienie 


Przewodniczący udziela głosu dla 
powitania kongresu premierowi O. 


sóbce - Morawskiemu, entuzjastycz- 
nie powitanemu przez zebranych. 
Premier Osóbka _ Morawski mówi: 


Drodzy rodacy! Witam was serdecz 
nie w odradzającej się Stolicy od- 
rodzonego Państwa Polskiego, Zje- 
chaliśmy się gromadnie ze wszyst. 


kich stron Ziem Odzyskanych, aże- 
ją” przynależ: 
ność do narodu polskiego i ażeby 


stwierdzić, że Ziemie Odzyskane są 
ziemiami odwiecznie polskimi, 
Razem z wami cieszymy się dzi. 
siaj, że wasza walka o wyzwolenie 
półtora miliona Polaków spod zabo 
ru niemieckiego została zwycięsko 
zakończona i że Mazury z Prus 
Wschodnich, Polacy z Warmii i Zie 
mi Lubuskiej, Kaszubi z Wybrzeża 
oraz Ślązacy z Ziemi Opolskiej i 
Dolnego Śląska moga brać i biorą 
aktywny udział w budowaniu nowei 
Polski — Polski ludu pracującego. 
Premier przybomina poszczególne 
etapy bohaterskiej 
z Niemczęch. Przypomina szczegól- 
nie kongres.w Berlinie w r. 1938, 
na którym 5000 delegatów stwier. 
dziło, że „Polska jest matką naszą”. 
Nie zapominajmy mówi Premier, że 
w roku 1938, przed wolą hitlerow 
skiej Germanii uginały sie najpo- 
tężniejsze narody świata. Chamber- 
lein odbywał swoje słynne wędrów 
ki do Monachium, a nasi rodacy w 
Niemczech w swych zmaganiach się 
z nawałą nimiecka nie mogli liczyć 
zmikąd na obronę i pomoc. Jedyną 


walki : Polaków 


waszą siłą w walce ż Niemcami sta-| nika, 


nych, których sala wita burzliwymi 
oklaskami, Wiceprezydent odczytuje 
następnie pismo Prezydenta KRN.u 
Bolesława Bieruta. 

Zebrani przyjmują życzenia i ser- 
deczne słowa Prezydenta, długo nie 
milknącą owacją, 


tow. premiera 


nowił hårt ducha, którego nie mo 


gwałty i zbrodnie niemieckie, * 


W stosunku do wszystkich na- 
szych rodaków, walczących o pol. 
skoé w Niemczech w najgorszych 
watunkach — stwierdza Premier — 
Polika zaciągnęła dług wdzięczno- 
ści.*Niestety dług ten zwiększył się 


odżyskanych z pod jarzma niemiec 
kiego, gdyż ignorancja, a częstokroć 
i zła wola wszelkiego rodzaju szab- 
rowników i szkodników dużo zła i 
krzywdy przyczyniły naszym Mazu. 
rom, Kaszubom i Ślązakom. 

Kto odpycha Mazurów pruskich 
od polskości, kto Niemców z nich 
robi, ten pracuje dla sprawy nie- 
mieckiej a nie polskiej — woła 
wśród oklasków mówca. I przeciw. 
nie, kto z otwartym sercem polskim 
podchodzi da Mazurów, Kaszubów i 
Ślązzków, kto pobudza ich do orga- 
nizowania się i branie czynnego u- 
dzitłu w życiu państwa, ten robi 
dobrą robote i pracuje dla sprawy 
polskiej. (Oklaski). Premier kończy 
wśród burzliwych oklasków życze- 
niami pomyślnych obrad j słowami: 
Niech żyja Polacy z Ziem Odzyska: 
nych, niech żyje ludowa  Rzeczpo. 
spolita Polska, 


Min. Ziem Odzyskanych 


mówi 


Po przemówieniu ob. Fijałkow- 
skiego, vprez. Warszawy, min, Kier 


wicewojewody Zientka oraz 


wicepremier: aj niekiedy 


gły złamać ani prześladowania, zę na Ziemię Odzyskane. 


jeszcze w okresie wyzwalania i jako przybysze, których 


Trzeba otwarcie przyznać wywo- 
dzi dalej mówca — że w pierwszym 
okresie Polacy eutochtoni doznawali 
różnych krzywd. Pierw- 

ze warunkiem „zapobieżenia wszel 
kiego rodzaju nieprawościom byłą 
konieczność wyraźnego oddzielenia 
Polaków autochtonów od Niemców, 
co mogło być dokonane tylko drogą 
tzw. weryfikacji i nadania zwery- 
lfikowanym obywatelstwa polskiego. 
Akcja weryfikacyjna uporządkowała 
stosunki narodowościowe na Zie- 
miach Odzyskanych, pozwoliła na 
oddzielenie Niemców od Polaków i 
rozwiązała w sposób automatyczny 
problem obywatelstwa polskiego a- 
utochtonów. 

Akcja ta wykazała również, że 
słuszne prawa Polski do Ziem. Od- 
zyskanych oparte są nie tylko na 
histarii ych ziem, lecz również wy- 
nikają one z układu narodowościo- 
wego, jaki Polska zastała powraca- 


Na ziemiach tych  zastaliśmy 
jeszcze przeszło milion Polaków a- 
utochtonów, milion świadków, któ- 
rzy obecnaścią swoją zeznają przed 
światem, że ich prądziadowie byli 
jedynymi gospodarzami tych ziem, 
że Niemcy 'znaleźli się na nich tylko 
zaborczość 
i agresja ich przodków  utorowała 
drogę na podbite tereny Polski Pia- 
stowskiej, 

Nie chcemy oddać Niemcom ani 
Polaka, lecz równieź nie 
chcemy mieć wśród Polaków ani 
jednego Niemca.  Tendencją rzedu 
jest umożliwienie powrotu do Pol. 
ski wszystkim Polakom, znajdują- 
cym się w Niemczech. Nie zapomni 
my i o Polakach w Westfalii i Na- 
drenii, nie zapomnimy o całej na- 
szej emigracji zarobkowej, która 
przed latami zmuszona była szukać 
pracy i żebrać u Niemców. Nie 
chcemy bowiem. aby Polacy praco- 
ań na Niemców, aby odbudowy- 
wali ich fabryki i kopalnie, znajda 
omi pracę i chleb we własnej ojczyź 
nie, a zwłaszcza na Ziemiach Odzy- 
skanych. 

Budujemy Polskę demokratyczną, 
Polskę pokoju i spokojnego życia 
ludzi pracy. Wierzymy, że Polacy 
autochtoni Ziem Odzyskanych od- 
dadzą z siebie wszystko, aby wraz 
z całym narodem taką Polskę jak- 
najszybciej zbudować kończy 
mówca wśród olbrzymiej owacji. 


jednego 


» 


olsica sprzeciwia Się 


rewizjom orzeczenia Rady Bezpieczeństwu 


NOWY JORK (PAP). Na posie- 
dzeniu komisji politycznej generał- 
nego zgromadzenia w czasie dysku- 
sji nad sprawozdaniem Racy Bezpie- 
czeństwa w ape odrzuconych 
kandydatów do ONZ wystąpił dele- 
gigat Polski, ambasador Lange, W ko- 
aby gene- 
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misji wysuwano żądanie, 


j 
g 
tem do Rady Bezpieczeństwa prośby 
nieprzyjętych co ONZ państw z po- 
leceniem ich ponownego zbadania, 

Delegat Polski sprzeciwił się tym 
propozycjom, przypominając, że Ra- 
da Bezpieczeństwa, zanim pow zięła 
decyzję  miedopuszczenia szeregu 
państw do ONZ, przeprowadziła bar 
dzo dokładnie badania za pośrednic- 
twem podkomisji specjalnej, która 
włożyła maksimum wysiłku i pracy 
w przygotowanie materiału do kwa- 
lifikacji kandydatów. 


ý 
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AN 

f W zwiazku z wysuniętymi przez 

f| poszczególnych członków ONZ zarzu- 

f tami, że Rada Bezpieczeństwa: kiero- 

4 wała się przy kwalifikowaniu kandy 
datów ubocznymi motywami, delegat 

f Polski stwierdził, że jakkolwiek nie- 

4 wątpliwie członkowie pany maja TÓŻ 
ne opinie o andydującye pań- 

; stwach, tò jednak w ostatniej decy- 

ý| zji kierowali się wskazaniami statu- 

fltu ONZ, czego dowodem jest przyję- 

/ cie 3 członków niewzbudzających ża- 

fllnych wątpliwości Islandi;, Szwecji i 

f Afganistanu, Zdaniem delegata pol- 

H skiego żądanie orzeczeń Rady Bez- 

flpieczeństwa jest krokiem, który osła 

Í bia 0-2) jednego z najważniejszych 
organów ONZ. 

f Delegacja polska, pragnąc zacho- 

f| wania jak największego autorytetu |- 

$| poszczególnych organów ONZ i ich 

4 zgodnego ze statutem działania, sprze 


ciwia się kategorycznie rewizji orze- 
czeń Rady Bezpieczeństwa w spra- 
wie nieprzyjętych kandydatów. Cho» 
ciaż bowiem doświadczenia ONZ są 
jeszcze ubogie, ponieważ istnieje ona 
dopiero od! roku i może popełnić pe- 
wne błędy, najlepszą drogą do jej u- 
doskonalenia jest pozostawienie każ- 


rąlne zgromadzenie odesłało z powrojdemu z jej organów działania w 


myśl określonych dokładnie praw i 
UUUIU WILL 


obowiązków, zawartych w statucie 
Narodów Zjednoczonych. Ya 
Polska sprzeciwiła się przyjęciu 


Transjordanii, jako państwa niesuwe 
rennego, Portugalii w związku z jej 
współpracą z Hiszpania gen. Fran- 
co i systemem faszystowskich rzą- 
dów, ale popierała kamdydaturę Ir- 
landii, 


OMA 


Kto ma wylosowane bilety? 


Wczoraj odbyło się losowanie drugiej serii naszego kon- 


kursu. Tym razem logowaniu 
zalnteresowanie. 


towarzyszyło znacznie większe 


W lokaln administracji zjawiło się wielu uczestników kon: 


kursu, którzy w napieciu obserwowali jak z poszczególnych 


urn wyciągała 5sietnia Wiska 


Karczewska numery biletów 


sprzedanych w okresie minionego tygodnia. 


Większość obecnych posiadała spisane na kartee numery 
zebranych biletów i bezpośrednio po ogłoszeniu numeru wylo” 


sowanego, gorączkowo sprawdzała, czy nie figuruje on w spisie, 
Losowanie dało następujące wyniki: 
Premia 1000 zł. padła na ńr. 959198 serii 020. 
Trzy premie 500 złotowe wylosowano na numery: 


1. dla biletów normalnych 


2. dla biletów ulgowych 3-zlotowych — N 


ria 017; 


— Nr. 220074 Seria T. 025; 


r. 911 704- Se- 


8. dla biletów ulgowych Zzłotówych — Nr. 536433 Se- 


ria 068. hl 


Szezęśliwi posiadacze wylosowanych biletów winni zglosić 


się do Administracji Kuriera 


Popularnego, Piotrkowska 70, 


która wypłaci im premie pieniężne. 


Nr 310 (350) 


Pierwszy Narodowy Plan|na reprodukcja — nie jest to 
Gospadarczy, uchwalony w za-|zresztą również i kompromis po 
rysach ogólnych na XI sesji| miedzy odbudową a przebudo- 
KRN, nazwany został planem| wą. 
— Odbudowy. | Odbudowywać tylko — nie 

To słowo — odbudowa — wy-| chcemy. Przebudowywać — nie 
wołać może szereg wątpliwości, możemy. Nie możemy dlatego 
a już wywołało pewną dyskusje,| m. in, że w ciągu lat okupacji 
jeśli tak nazwać można — róż nastąpiła w Polsce poważna 
ne, przez różnych autorów i od-| „dekapitalizacja” człowieka, be- 
powiedzialnych polityków- gos-| dącege najistotniejszym elemen 
podarczych — zastosowane dojtem działań gospodarczych. 


tego pojęcia definieje, Dlatego myślą centralną oma- 
„Odbudowa aparatu produk-| 73789 planu jest, według 
- słów tow. min. Minca: „,...odbu- 
cyjnego, prowadzoną pod ką- i EET RE e AE 
tem jak najszybszego odzyska-| |> aeaa h za > 
jak 3 z dla odbudowy konsumcji czio- 


nia zdolności. produkcyjnej, ma| == ; ą 
charakter konserwatywny" — wieka, ta centralna myśl.. to 


pisał tow. Drewnowski w Nr. 6, postawienia przed sabą zanania 
7 (rok ID) „Przeglądu Socjalis- podniesienia stopy ży ciowej 
tycznego”. I słusznie. Jeżeli do| "5 pracujących BAWYZEJ GI 
słowa — odbudowa — przyłoży-| "U przedwojennego . Krótko 
my miarę interpretacji grama-| Pówiac, myślą centralną PODA 
tycznej — te oznaczać ona mo- Gospodarczego jest powstrzy- 
że cheć nawrotu do przeszłeści, 
chęć następnie mperyfikowania N 
form gospodarczych z przed| — 
1939 r. W tym kierunku. rzecz 
oczywista — polski ustawodaw- 
ca i polski ekonemista, tworzą- 
cy Nową rzeczywistość Polski — 
pójść, ani mogli, ani chcieli. O 
nawrocie do przeszłości mowy 
być nie może — tam, gdzie u:| LONDYN, (SAP). — W wy- 
strój gospodarczy oparł się na|niku czwartkowego zebrania 
nowych zupełnie elementach:| gabinetu, na którym omawiane 
nacjonalizacji przemysłu Í refor, było wszechstronnie obecne po- 
mie rolnej. O nawrocie do prze-|łożenie brytyjskiej strefy oku- 
szłości mowy być nie może tam.| pacyjnej Niemiec, będzie praw- 
gdzie ośrodki dyspozycji ekono-| dopedobnie przeprowadzona cze 
micznej znalazły się w innych,|ściowa rekonstrukeja rządu. 
aniżeli przed 1939 r. — rękach.| Hynd, minister odpowiedzialny 
A więc, czy może mylnie wsta|za sprawy niemieckie, będzie 
wiono do tytułu .historycznej| zapewne przeniesiony na inne 
niewątpliwie uchwały XI sesji stanowisko, a jego dotychezaso- 
KRN słowo — Odbudowa? we funkcje obejmie, i to w naj- 
Nie. Lecz odbudowa ta ma ten| bliższym czasie, wysoki funk- 


sam charakter, eo np. odbudo-| cjonariusz w' randze ministra, oja p 
” al 4 


wa wypalenego gmachu, który |bYĆ może Strachey, obecny mi- 
przed wojną składa? się z 6-iz- nister aprowizacji. 3 à 

bowych luksusowych lokali, a| Na czwartkowym posiedzeniu 
ohkasnić składać sie bedzie z pół- gabinet, wysłuchawszy sprawo- 


tora - izbowych mieszkań robot zdania marszałka lotnietwa, siri 


Sholto Douglas'a i, zaznajomiw- 
Szy się z raportem, dotyczącym 
I ten przykład nie w pełni od-| jego działalności gospodarczej, 
daje istotę rzeczy, gdyż funda- | jak również ze sprawozdaniem, 
menty nowego gmachu g0Spo-|zredagowanym przez Niemców, 
darki naszej, jak była już o tym| wyraził opinię, że kurs polity- 
mowa — zostały przebndowa-|czny, prowadzony obecnie w 
ne. strefie brytyjskiej, nie może 
Narodowy Plan Gospodarczy| być kontynuowany, gdyż kon- 
Odbudowy ma na celu odtwo-|sekwencje mogą być groźne, 
rzenie zniszczonej materii, za- 
wartej w fabrykach, kopal- 


niezych, 


|ananie procesn „dekapitalizacji” 
człowieka, jest „odbudowa fizy- 
|eznych i umysłowych wartości 
tego człowieka, 


Przebudowywać tylko — nie 
możemy, gdyż — jak to się Wy- 
raził tow. Bobrowski — nie stać 
nas na dalszy „heroizm“ samio- 
zaparcia, poświęcenia dla naj- 
rychlejszej gruntownej przemia 


I 
ny naszego aparatu wytwórcze- 


y, gdyż dla szyb- 
kiego podniesienia konsnmcji— 
na krótkiej fali — konieczne 
jest wyremontowanie, częścio- 
wo odbudowanie potężnego 
przemysłu Ziem Odzyskanych, 
a również ziem dawnych Pol- 
ski. Nie meżemy, gdyż — zdani 
głównie na własne siły — czer- 
pać je musimy z akumulacji ka- 
|pitału polskiego,  Akumulacji 
ltej bez poderwania konsumceji, 


go. Nie możemy, gd 


OWY KURS WOBEC NIEMIEC 


Zmiany w rządzie Brytyjskim 


Przed reorganizacją angielskiej strefy okupacyjnej 


Należy jak najprędzej wpro- 
iwadzić koordynację między po- 
lityką funta szterlinga, unik- 
nąć klęski głodowej i 
gospodarczej, 

Panuje przekonanie, żę do- 
tychczasowa organizacja strefy 
bedzie zmieniona do gruntu, 


dnozycja popi 


Bie w jego roszczeniach tetyłoriainych 


ATENY, (SAP). — Organiza- 
AM opublikowała w pią- 
tek tekst pisma, wystosowane- 
go poprzedniego dnia do Rady 
czterech ministrów.  Powołu- 
jąc się na pismo, skierowane 14 
października do ONZ, organi- 
zacja EAM przedstawia żąda- 
nia narodu greckiego, dotycza- 


Niemcy zudowoleni 


ze zwycięstwa rep 


BERLIN (SAP). „Berliner Zei- 
tung“ w numerze piątkowym pi- 


depresji: 


A SA 


nić 


(P z 
Przedwczesna rauość 
Radość zapanowała w obozach 

Bspołecznego wstecznictwa i reakcji 

a wiee bez dalszej „dekapitali-|poliżycznej poszczególnych krajów 
zacji” cztowieka i bez złama niageuropejskich. Odżyły na krótko na 
celów Planów  Qdbudowy —MSdzieje na lepszą koniunkturę dla 
nadużywać nie należy. Bfaszyzmu. Miernoty polityczne, 
izwiązane z ideologią ogniotrwa” 

Ale równocześnie pod groź-dz,ch kas i koncernów, marzą o 
bæ niewyzyskania szansy, któ za do głosu. Jawne jeszcze 
reśmy zdobyli, zmieniając u-figniazdo walki z demokracją, hisz- 
strój społeczno - gospodarczy fnański bastion faszystowski jakby 
Polski, któreśmy zdobyli wraz z; odżył w ostatnich dniach i zapul= 
potężnym aparatem przemysło-fsował nowym życiem. Te przebły- 
wym Ziem Zachodnich, nie wolfsk; szczęścia i zadowolenia na spa” 
no nam indolentnie odbudowy-gsionych obliczach przedstawicieli 
wać tylko. To byloby apriory-$frustów wywołało zwycięstwo par- 
czne podrywanie przyszłychĄti republikańskiej w amerykań- 
planów rozbudowy, jskich wyborach, 

Odbudowa i przebudowa w Niekonsekwentne, niezdecydo- 
pierwszym Narodowym Planje” ane 7 lawirujące stanowisko pre- 
Gospodarczym — musza się uzujz) Jena Trumana, który przekre- 
pełniać nawzajem — i o tym z takim zma stworzone 
pamiętać winni ci, którzy opra- gprzez swego wielkiego poprzednika 

EA AA Sted. warunki współpracy z całym świa 
cowują liczby szczegółowe tegof a śróyctytiło mie S AITE 
planu. RUDOLF LESSEL (Sa bankierów: amerykańskich, 

którzy teraz wycisnąć zechcą swo* 
Mie piętno w pierwszym rzędzie na 


życiu gospodarczym. Popieranie 
jprzez nich prywatnych interesów 


dbotników, także organizmowi $0- 
fspodarczemu na dobre nie wyjdą, 
jiFatalna polityka międzynarodo* 
wa, polegająca na nieprzejedna* 
Strefa brytyjska bylaby admi-Hnym stanowisku wobec Związku 
nistrowana z Hamburga, gdziegRadzieckiego, niechybnie otworzy 
miałby siedzibę minister angielgoczy wyborcom republikańskim 


House w Londynie. Rola nie-gremnu oddali swe głosy. 


mieckich socjaldemokratów wj Należy jednak wziąć jeszcze 
życiu społecznym  wzrosłabyjPod uwagę trzeźwość umysłu lud- 
znacznie sności amerykańskiej, która musi 


(jzdać sobie sprawę z tego, że 
wstrzymanie się od wzięcia udzia- 
łu w sprawach międzynarodowych 
ijest niesłuszne i nieżyciowe, ponie- 
jważ jest to sprzeczne z ich własny- 
{mi interesami. Pogląd ten prędzej 
ce roszczeń do Tracji Wschod-fczy później będzie musiał znaleźć 
niej i Cypru, niezależnie od r9-fica?kowite swoje uzasadnienie, jeże” 
szczeń, przedstawionych przeząli Stany Zjednoczone nie zechcą 
rząd Tsaldarisa. dzapłacić batdzo poważnej ceny za 
Stanowisko lewicy greckiejąswoją politykę izolacjonizmu. 
ma na celu podtrzymywanie żą-Ą A zadowolenie skrajnych elemen 
dań ogólnonarodowych, wśródjĄtów faszystowskich w krajach eu- 
nich także wycofanie wojsk bryfropejskich nie jest dla nikogo żad 
tyiskich. ina nowością. Cieszą się one ze 
jwszystkiego, co stworzyć może 
trudności w obozie demokracji 
; Na szczęście wiedzą 
|rozdźwięki i różnice zdań w tym 


ublikanów w USK 


Umożliwiają im 
sze, że senator Arthur Vandenbergiforowadzenie Kreciej roboty, przy- 
„siedzi teraz mocno w siodle" .| i 


c ) "| czyniają się do wzmożenia ich pro 
Dziennik ten twierdzi, że zwycięjpaśandy i budowania nadziei na 
stwo republikanów wysunęło Van-qdtakże o tym dernokraci i zwolenni- 


era Tsaldarisa 


| 


niach, drogach, maszynach. Ale 
plan ten ma równocześnie na 
celu dostosowanie odtworzonej 
materii do nowych zadąń. pod- 


Bezpośredni uklad 


między Włochami a Jugosławia w sprawie Triestu? 
BELGRAD, (SAP). —W Bel-| Jakkolwiek 


rozwinie się fla- 


denberga na czołowe stanowisko w 
dyskusjach senatu nad polityka 


© 


zaśraniczną, a jednocześnie dajef 


mu w ręce ster spraw amerykań- 


acy pokoju na całym Świecie. 

4 Dla tych ostatnich, radość mig- 
dzynarodowego faszyzmu jest tyl- 
ko jednym z fragmentów. Faszy- 


porzadkowanie jej nowym zało-| gradzie twierdzi się, że bezpo- 
żeniom gospodarczym, społeez-| średni układ włosko - jugosło- 
nym. A odtworzenie materii| wiański w sprawie Triestu — 
zniszczonej z równoczesnym | usuwałby z ped kompetencji 
skierowaniem jej na nowe to- wielkiej czwórki i ONZ całą tę 
ry — to jnż nie jest fotograficz- | sprawe, 


WZYWAMY 


instytucie społeczne, szkoły, rady zakładowe idyrekcje fabryk 
i KOMITETY DOMOWE 


do zorganizowanej na swych terenach wśród młodzieży szkolnej 
i pracowników Firm, specjalnej akcji społecznej zbiórki złomu 
i metali wyznaczonej od 25.10 do 25.11.1946 pod hasłem: 


ZŁOM DA ZELAZO DO ODBUDOWY KRAJU 
MIEJSKA ZBIORNICA ZŁOMU Nr 1 
z ramienia Central Złomu w Katowicach 
BERNARD WALKOWIAK 
Łódź, ul. Kilińskiego Nr 6, tel. 184-48 
PUNKTY ZBIORCZE: 
Kilińskiego 6, Pomorska 27, Franciszkańska 41, Rzgowska 57. 
TUUDLUNIWULULLLLLLLLLULLLU LLL TLB 


lej to zagadnienie, rozmowy Ti- 
to — Togliatti ułatwiły zbliże- 
nie między Narodowym Fron- 
tem jugosłowiańskim, a włoską 
partią komunistyczną, która ze 
względów polityki wewnętrznej 
zmuszona jest bronić sprawy 
: Triestu. 


| 


Zwyczajna amelssiaj 


wseżnych punktó 


NOWY JORK, (SAP), — Re- 
publikański „New-York Tribu- 
ne“ ostro krytykuje. amerykań- 
ski projekt kontroli opieki nad 
wyspami na Oceanie Spokoj- 
nym. Projekt ten został przed- 
stawiony przez delegata amery- 
kańskiego na Zgromadzeniu 
ONZ. Według „New-York Tri- 
bune“ — projekt ten jest w rze- 
czywistości najzwyczajniejszą 
aneksją terytoriów, nważanych 
za punkty strategiczne, 


skich na posiedzeniach ONZ. Ści cieszą się ze wszystkiego, co 


Pismo  berlińskie, w strefie ra-37 oawala 1 A mącić wodę. Specjal- 
dzieckiej „Taegliche Runschau” pijinie raduje ich zawsze zwycięstwo 
sze m. in., że „zwycięstwo partią apitału. Nic dziwnego, trzeba im 
republikańskiej oznacza zniesienie? Tiedzy na broń, którą magazy- 
kontroli przemysłu ciężkiego i fi-4 1772 ! propagandę, którą prowa: 
E E Adzą. Trzeba im punktów oparcia, 
| Zapomniano tam tylko o tym, 
że robi się rachunek bez gospoda» 
jrza. Że te apetyty mogą być i bg- 
dą bardzo mocno poskromione 
jprzez wszystkich tych, którzy już 
So błogosławieństwie rządów faszy- 
stowskich mają wyrobione zdanie, 
, RDZatego radość jest przedwczesna 
tę sprawę „New ZAS | pasty 
WE i nes'*. ha ; = d ` 
Uznając, że nazwanie wysp na Am Eora tę: a A 

i h J Fei wolno. Prze- 
Oceanie Spokojnym punktamillciwnie. Jeszcze mocniej wskazy- 
strategicznymi, może być okre-hwać na związek faszyzmu z ke 
ślone jako imperializm, dzien- dzynarodowym kapitalizmem pd 
nik stwierdza, że plan amery-|jgamentów na to nie trzebą: szu 
kański przedstawia maksimum e 


Kać. Dostarczają je codziennie i 
ustępstw, udzielonych ONZ.Ñprzy każdej okazji rozóromione i 
Jest to najlepsze ` rozwiązanie pozbawione wladzy ośrodki czer- 
kwestii i „New York  Times'fipiące fundusze z kies fabrykans 
ma nadzieję, że Rada Powierni-fżów broni i amunicji... 


cza zostanie szybko utworzona, 


w sirułegicznych 


Zupełnie inaczej 


p 


WIK, 
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GDY STATEK PRZYBYWA NA REDĘ 


A 
€ 


DRA, 


d 


SKR 


Dzień jest pochmurny. Mży| 
„kapuśniaczek*, Do uszu dobie- 
ga ryk syren okrętowych. Nad 
morzem migocą we mgle świa- 
tełka, Słaba widoczność zmuszą 
statki do mstawicznego sygnali- 
zowania, i 


WHAT SHIP! 


Z wieżycy portowej oczy ob- 
serwatora bez przerwy przeszu- | 
kują redę za falochronami, któ- 
rędy prowadzi droga do portu. 
Na redzie zatrzymują się stat- 
ki, czekające na załatwienie for 
malności i przybycie piolta, któ 
ry wprowadzi je na miejsce po- 
stojn. 

Właśnie przybył statek, Z] 
wieżycy obserwacyjnej biegnie| 
do kabiny niewiadomego statku | 
tykanie aparatu „Morsa“. —| 
„What ship!.. What ship!... (Ja-| 
ki statek!). 

Według reguł międzynarodo- | 
wych sygnalizacja odbywa się| 
w języku angielskim. Po chwili! 
wraca odpowiedź: 

„Marian Me Kinley Bovoret 
USA“. 

„Jaki ładunek.. Jaki ladu- 
nek...“ brzmi „Mors“ z wieżycy.| 
„Pszenica UNRRA.. Stop.. 
Osiem tysięcy ton... Stop...*. 

Rozmowa na tym się kończy. 


TELEFONY PRACUJĄ. 


W pokoju oficera kapitanatu 
portu na dworcu morskim dzwo 
mi telefon, Porucznik Józef D. 
podnosi słuchawkę. Z wieżycy 
obserwacyjnej składają meldu- 
nek o statku, który stoi na re- 
dzie. 

„„Marian Me, Kinley Rot] 
ret USA“ — powtarza głośno po 
rucznik, notując jednocześnie “ei 
Port wyjścia Kirkwell. Wy:; 
porność 7,170 brutto regiestrów! 
ton" ..Przywiózł pszenicę...*. | 

Zdawało by się, że statek już 
może wiechać do portu. Oficer 
dyżurny musi jednak jeszcze za- 
wiadomić maklera amerykań- 
sko skandynawskiej linii Żeglu* 
gi, który uzgodni z władzami 
portu, gdzie statek ustawić. 

Kiedy pidet wprowadza sta- 
tek amerykański do nadbrzeża 
indyjskiego, gdzie umieszczone 
gą elewatory zbożowe — z wie” 
życy obserwacyjnej dochodzi 08- 
tatni meldunek do kapitanatu 


portu: „Kinley“ wchodzi do por 


Co wyrosło na złym gruncie: 
Na dolarze i na funcie, 

Nic dobrego nie urodzi, 

Jeno owoc, co zaszkodzi. 


w świad 


ga 


kami 
(Korespondencja 


tu.. „Kinley“ wchodzi do por- 
TiL.: 

Jednocześnie wiadomość o 
przybyciu statku idzie do Urzę- 
du Celnego, Państwowego Punk 


tu Kontroli oraz do Urzędu 
Bezpieczeństwa. Spółdzielnia 
Cumownicza „Tryton* wysyła 


natychmiast ludzi do przycnmo” 
wania statku do brzegu. 

W tym samym czasie na gieł- 
dzie robotniezej Biura Portowe- 
go wyznacza się robetników do 
pomocy przy wyładunku stat- 


|ku. Padają nazwiska. Formują 


się czwórki. Oddział rusza do 


| roboty. 


Na miejscu zaokrętowania 
funkcjonuje już Straż Portowa. 
Dziarskie chłopaki z karabina- 


mi strzegą, aby pszenica z ok- 
rętu została w całości wyłado-| 


wana do magazynów. Dostęp| 
|do elewatorów i statku jest ści- 


śle kontrolowany. Nazewnętrz 
od strony morza czuwa straż na 
motorówkach. 


PSZENICA UNRRÓWSKA 
Kapitan „Kinley  Bevoret 
USA“ — stary wilk morski ze- 


szedł z pomostu na ląd, trzyma-| 
jąc w zębach grubą maryńar- |! 


ską fajkę. 


Ktoś z pokładu 


© n ; 


wyładumicu iransporíiu UNRRA 


KURIER POPULARNY 


własna z Gdyni) 


Padło hasło: „Zaczynamy“. 

Wysoki kram elewatoru zsu- 
wa się ze zgrzytem na statek. 
Długa jego gardziel zapuszcza 
się w głąb pokładu, Słychać 
warkot, raptem zaczyna się ssa- 
nie, które znamienuje początek 
przeładunku. 

Sypka pszenica z magazynów 
na dnie statku nieustającą falą 
wędruje przez elewatory rura- 
mi do spichrza, Tam z szumem 
wysypuje się złotą kaskadą zia- 
ren i rośnie na oczach w rucho- 
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PPS na Kongres Socjalistyczny 
WARSZAWA (SAP). PPS otrzy- 
mała zaproszenie na pierwszy od 
roku 1934 kongres austriackich So- 
cjal-Demokratów i Social-Rewolu- 
cionistów, który odbędzie się wi 
Wiedniu w dniach bm. 


roig 


15—17 


Na kongres ten wydelegowani Z0- 
stali z ramienia rady naczelnej PPS, 
tów» adw. Stanisław Gross, a z Tta- 
mienia CKW — tow. Ćwik. 


mą górę, która spoceni robotni- 
cy bez przerwy wyrównują sze- 
rokimi szuflami. 

| Z kolei pszenica przedostaje 


| Wytwórnjia chemiczna 


TEOFIL PAŁCZYNSKI 
Łódź, Nawrot 43, tel, 220-52 


| się poruszanymi elektrycznymi AA 
|rynienkami do następnej hali, 
p = W IA: 
gdzie wypełnia  podtsawione PASTY 20 OPU 


worki. Wystarczy je zapolmbo- 
wać-i ułożyć w wysokie sterty. 
Praca jest dokonana. 

Z tą chwilą zboże unrrowskie 
czeka na dyspozycję rozdziału z 
Min. Aprowizacji i Handlu. 

NIK - TROŃSKI. | 


„PRIBALIY* 
„A R 6 0* 


PRAWDA O»SPOŁEM« 


Kilka odpowiedzi na pytanie „dlaczego” 


Ulubioną wersją różnych „Bęc- 
Walskich', raiewiących w kawiar- 
niach i barach, na tematy polityczne 
i gospodarcze, jest: „albo to „Sno- 
lem“! Towaru na rynku brak, a ma- 
gazyny społemowskie nie mogą go 


pomieścić“, Paid 
Poniżej podajemy istotny obraz 
Sytuacji. Czyniiwy to naturalnie 


gwoli poinformowania opinii lojalnej, 
wiedząc. że s„Bęc-Wałskim* — lepiej 
od prawdy, smakują sensacyjne ka- 
mnie | bezmyślne narzekałstwo. 

Magazyny „Społem są *stotnie 
stale przeladowane. Pod ich rampy 


krzyknął, podjeżdżają codziennie tysiące wago- 


skandując „40 — TO — WE'.lnów, które trzeba wyładować bez 


ı SZOZEOCIN,, (ZAP). — _ Pol- 
skie władze morskie przejmują 
w dalszym ciągu od władz ra- 
dzieckich nowe obszary i urzą- 
dzenia portowe. W tych dniach 
objęte zostały już w dużej mie- 
rze pewne rejony sieci kolejo- 
wej portu szczecińskiego. Mieć 
ta składa się z szeregu poważ- 
nych kompleksów torowisk, ma- 
gazynów, warsztatów  kolejo- 
wych, parowozowni, budynków 
administracyjnych i sygnaliza- 
cyjnych. Zasadniczych kom- 
pleksów jest sześć, przy czym 
zespół w (łumieńcach został już 
przejęty. 

Do przejmowanych obiektów 
władze polskie wprowadzają na 
tychmiast personel polski, któ- 


Coraz dłużej trwają targi, 
Coraz nowsze kłótnie, skargi, 


Gdy się sprawa nie 


Gołąb na to wszystko plunie. 


Jładze polskie przejmują 


dalsze rejony portu szczecińskiego 


ry pracuje nad uruchomieniem 
poszczególnych placówek, War- 
sztaty kolejowe zostały przeję- 
te bez maszyn i ważniejszych 
urządzeń, które zostały zdewas- 


towane w działaniach wojen- 
nych. 
W krótkim czasie nastąpi 


Odbudowa gmachu sejmowego 


postępuje siale naprzód 


WARSZAWA, (SAP). W pią- 
tek, $ listopada, zatknięto na 
gmachu Sejm sztandar biało - 
czerwony na znak ukończenia 
ważnego etapu odbudowy, a 
mianowicie montowania kon- 


strukcji żelaznej dachu. Obec-| 


Nad ruiną 


posunie, 


względu na to, czy w magazynieļodpowiedź się należy: „Społem'* 
jest miejsce, czy nie ma. Gdy niejstara się o magazyny. Niestety» sta- 
ma — „musi być”. Wiadomo, jakjrają się również inni. Np. Koleje 


się to robi. Siłą. Spiętrza się woryji wojsko. Starają się one nawet o 
soli na worach kaszy. Beczki z mar-|magazyny „Społem” — katastrofal- 
garyną na beczkach z mydłem, pod|nie ciasno jak na największego hur- 
sam pułap, byle uciec z towaremitownika w kraju: mogą pomieścić 
spod strug deszczu i nie płacić se-|400 tys. ton, zamiast nieodzowuego 
tek tysięcy postojowego. Niedawno |miliona. 

w takich warunkach magazyn war-| Po co im tyle miejsca? — sty- 


szawski, obliczony na 15 tys. ton,|chać powątpiewania. Otóż po to, 
przyjął 25 tys. ton. że rząd, jedyny dysponent w Spra- 
— Dlaczegóż nie postarają się|wach aprowizacji, trzyma masy to- 

o pojemniejsze magazyny? — miaął-|warów UNRRA i innych właśnie 
by ochotę zapytać niejsden czytel-|w magazynach „Społem“; zwalnia- 
ka: jąc ie w miarę swych planów apro 
Owszem, każdemu obywatelowi|wizacyjnych, potrzeb lndności se- 
zonu itp. terminów, na które „Spo- 


lem“ ma tak akurat wpływ, jak na 
przypływ i odpływ oceanu. 

— No; to dlaczego „Społem* nie 
rsmontuje starych i nie buduje no- 
wych magazynów? 

„l to nie głupie pytanie, szkoda, że 
nie dodano doń czeku na pół miliar- 
da złotych — tyle bowiem wynosi 
kosztorys „Społem“, przedstawiony 
kankom państwowym  iako-. gwa- 
rancję dla kredytu, potrzebnego na 
remont i odbudowę magazynów. 


uruchomienie linii kolejowej 
prowadzącej wzdłuż dolnej Od- 
ry do Polic. W przyszłości linia 


: 3 r Ale banki uważają te roboty za 
ostani edłużo - : SOSY 2) Fa 
ta z e przedłużoną do Trze tie pilne, kredytów więc udzielić 


bierzy, jednakże na tym odcin- | e chcą: a tymczasem obroty towa- 

ku trzeba będzie odbudować je-|rowe „Społem“ rosną, a z nimi cia- 

den ze zniszczonych mostów, suota w magazynach, podrażająca 
-| gospodarkę. 

„Społem nie ogranicza się do ko- 
łatania o te pół miliarda złotych, 
lecz z własnych zasobów, gospodar 
czym sposobem remontuje: łata, 
przysposabia magazyny na prowin- 
chi w Warszawie: — na Stawkach, 
w Porciz Wiślanym, na Stalowej. 
N.estety, wszystkiego mało, gdy to- 
war wali drzwiami i oknami 

Ponieważ zaś ten nurt towarów 


nie przeprowadzone będą robo- 
ty blacharskie 1 szklenie da- nie będzie małał, lecz na pewno z 
chu. Za kilka dni rozpocznie się|każdym miesiącem wzrastał, foz- 
wykończenie wnetrza gmachu, | sadzając ściany magazynów Spo- 


tak, że całość będzię gotowa naj!$"' więc niech się cieszą „Bęc- 
wiosnę Walscy*, gdyż sposobności do wy- 


rzekania na nieudolność „Społem“ 
na długo jeszczz im starczy. 


Trzeciej Rzeszy 
Dobre słonko serca cieszy 
Maluczko a szwabskie dziatki 
Będą zrywać znane kwiatki. 


A zakończy się udręka, 

Kiedy robotnicza ręka 

W stół szachrajów z mocą- 
trzaśnie — 

Ad razu się zrobi jaśniej. 
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„Gwiazda nienarodzonego” 


Franciszek Werfel zmarł w slerp- 


niu 1945 r.  Ostątnie swè dzieło, 
zatytułowane „Qwiazda nienarodzo* 
nego" pisał, gdy był skazany ma 
śmierć, zdając sobie sprawę z te- 


go, iż jest to nieodwołalnie ostatni 
łuż jego utwór. Pracę tę, musiał 
więc uważać, za swój pomnik, któ: 
ry zostawba potomności, za biogra- 


fię swego: intelektu i krzyk rozpa” 
czy i ostrzeżenia, rzucony  nizpo* 
prawnej ludzkości. Obarcza to każ- 
dy utwór, a szczególnie powieść 
fantastyczną ogromnym ciężarem 
i czytelnik musi zdecydować Sami, 
czy dzieło jest. płodem geniusza,|7% 


które przetrwa lata, czy też yest to 
jedynie artystycznie skonstruowana 
„ciekawostka literacka: 
zbawionych wartości 


pełna po-|buina roślinność. 
pseudo-nauko-; pobudówali 


Fantastyczna wizja przyszłości 


te, pięknie mówiące, subtelne i ele- 
ganckie. 


GOŚĆ SPRZED 100 TYSIĘCY LAT 

I oto do ludzi tych przybywa gość, 
człowiek sprzed 100 tysięcy lat, 
ubrany w poplamione, stara ubra- 
nie, w iakim został pochowany, z 
trudną chusteczką do nosa w kie- 
szeni+, Astromentalom trudno się zZ 
nim porozumieć, 

Od czasu do czasu 
w ich społeczeństwie na świat Recy- 
dywiści, na których głowach wyra- 
stają włosy I którzy żywłą dawne 
yśli 1 łdeały z XX wieku. Odsyła 
ich do dalekich miejscowości 
są jeszczż góry, i zielona, 
W tych okolicach 

miasta i drogi 


się 


gdzie 


sobie 


wych rozważań i mrocznej filozofil.|przypominałące zupełnie drogi ! mia- 


Otóż ostatnia powieść Weríla 
uzyskała natychmiast po ukazanię 
się na półkach księgarskich ogrom- 
ne powodzenie w całym święcie i 
została natychmiast przetłumaczona 
na kilka języków europejskięh. Kry- 
tycy twierdzą, iż dzieło wykazuje 
nieograniczoną, genialną wyobraźnię 
autora, wyczuloną intuicję, graniczą” 


sta z XX wieku I zajmują się kmu- 


Publiczność naszych kin 


przychodzą |, 


KURIER POPULARNY 


ciem zbrojnego 


ciw Astromentałom, pomimo promie-|sa odpowiada na trzy pytania, 
mi śmierci, i różnych super-atomo-|re każdy z odwiedzających go ma 
wych broni, stojących do dyspozy*lprawo mu zadać. Na pierwsze py- 


ch ich wrogów. 


Po zwiedzeniu fabryk i szkół, bo- 
hater powłzści, zwany ptzęz autora 
krótko H. W., wyjeżdża wraz ze 
słuchaczami jednej z wyższych uczel- 
m w podróż międzyplanetarną: Opis 
tej podróży jest najwspanialszym 
najoryginalniejszym rozdziałem 


TRZY ODPOWIEDZI 
STAREGO MĘDRCA 
Punktem kulminacyjiym przygód 
bohatera powieści jest wizyta n sta- 
tego mędrca, który całe dni spędza, 
rozciągnięty na dachu swego do- 
mu (nie wznoszące 
ponad poziom ziemi). 


wypowie się za pośrednictwem ankiety © 


Instytut Filmowy w 


cą z wizjonerstwem i głęboką wie”| rozpoczął swe prace, w dniu 1 stycz- 


dze. Jeden z krytyków francuskich! 1:4 1946 r 


wyraził się, iż „Gwiazda Nienaro- 
dzonego'* 

miejsce pomiędzy 

tury“ jak „Don Kiszot”, lub „Boska 
Komedia". 


W ROKU PAŃSKIM 101-915 
Akcja powieści Werfla rozgrywa 
się w Czwartym Zięmskim Miesiącu 
czterysta czterdziestego drugiego) 
Tygodnia Słoneczizgo Trzeciej Ewo- 
lucjj w jedenastyni kosmiczńym Ro-| 
ku Dziewicy, w/g proste] no- 
menklatury dzisiejszego prymityw= 
nego człowieka: Anno Domini 101.945. 
Społeczeństwo  +„astromentali', z 
r. 101.945 — to ludzie  żyiący po 
200 lat, wyłysiali zupełnie i chodzą- 
cy nago. Mieszkania ich budowane 
Są w luksusowy Sposób wyłącznie 
pod ziemią. Nikt nie potrzebuję pra- 
cować. Pracują Roboty, operując 
promiesiąami astralnymi, siłą świetl- 
ną i właściwościami świetlnymi 
różnych gwiazd. Przemysł, komuni- 
kacia, wydawanie pism, wszystko 
funkcjonuje błyskawicznie * bezbłęd” 
mie przy pomocy nowych czynni- 
ków astralnych. Społecząństwo Astro 


czyli, 


pracowników filmowych, 


Krakowie:|taśmie szerokości 16 mm. 


„ maiąc na celu: skalenie! 
produkcię| której nie 


Dużą prze- 
szkodą w rozpowszechnieniu filmów 
matoobrazkowych. jest brak taśmy: 
można otrzymać ani z 


1 eksploatacię iilmów ośwłatowych, ZSRR, ani z Niemiec, Ostatnio na- 


zasługuje na to» by zająć|prąz studia nad problematyką filmu|wiązano pertraktacje z firmą „Be- 
„kolosami litera- naukowego- 


yver“ w Belgii W ramach umów 


W dziedzinie szkolenia opracowa-|handlowych przeprowadza się obec- 
no program dwuletniej szkoty dlalnie rozmowy o dostarczenie tego ro- 


reżyserów i operatorów, 


niu fimów.  Pozatem od 
roku szkolnego 1947/48 otwarta zo- 


Szkoła ta|dzaju 
dostarczy polskiej produkcji filmowej| Stanów 

fachowców do pracy przy nakręca-| produkcja 
nowego |rimkach jest niemożliwą. 


taśmy z Włoch, Francji lub 
Ziednoczonych. Krajowa 
taśmy“ w obecnych wa- 


Wyrób masowy aparatów projek- 


stanie w Łodzi szkoła mechaników |cyjnych w Polsce rozpocznie się w 


kinowych oraz kurs dia kierowników |ciągu 1—1 


kin. Nauka w szkole i na kursie be- 


pół roku. Obecnie o- 


pracowywany jast prototyp teg! 


dzie bezpłatna jak również i inter=| abaratn. 


nat. 


wśród społeczzaństwa, Imstytut na- 
wiązuje kontakty z polskimi kluba- | 


mi fotograficznymi i amatorskimi | 
klubami fotograficznymi i amator- | 
skimi klubami wąskotaśmowymi, 
udzielając im subsydiów i organi- 
zując kursy dokształcające. 

W dniu 1 stycznia 1947 r. nastąpi | | 


otwarcie dwuletnich kursów instruk- 
torów iilmowych i eren cna a 
Kursy te będą prowadzone w ten 
sposób, że po pół roku wykładów 
teoretycznych, uczestnicy będą od- 
bywać półroczną praktykę, po tym 
zmów teoria i na zakończenie pół ro- 
ku praktyki. 

Drugi punkt programu obejmuje 
praca nad filmami naukowymi | o- 
światowymi, Filmy te, przeznaczone 
specjalnie dla szkół, jako pomoce 


mentalne żyje w błogim far nien- lprzy wykładach, produkowane są na 


| aż OGR ZB) 


Z Fitbarmonii 


panaan 


IADAAN 


ms 
Dla rozszerzenia więdzy filmowej| 


myślane koncertowe ogniwo. 


POMOC-ZAPISZ SIĘ.NA CZŁONKA 


| SARA ROR WRA A RA RAA EA RÓW A ROR OREIRO RAW OOOO RAA 


Radiostacja 


nazwana fm. M. Niedziałkowskiego 


W dniu 28 grudnia w 7 rocz- 
nice aresztowania przez Niem- 
ców tow. Mieczysława Niedzial- 
kowskiego, naczelnego redakto- 
ra „Robotnika“, organizatora 
obrony Warszawy przez klasę 
robotniczą w r. 1939 — odbędzie 


się uroczyste nazwanie rądiostaj 


Po- 


tysięcy 


- ostatnia powieść Franciszka Werila 


wystąpienia prze-|na podobieństwo starożytnego Sfink- 


gö się ztesztą|jwieka*. 
Mędrzec temlją czytelnikowi wizję świata Fran- 


NTT — TD NOTA R A TATA WOTA W RÓW PROW A AC PW AOR 


OPSKA/ ROBOTNICZA CZEKĄ NA TWOJ, 
MŁODZIEZ CHŁORSKA JON RĘ NA GIIT ma 
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Rtó-lnka w ostatnim roku życia. 

KONIEC ŚWIATA 

ASTROMENTALÓW 
Przewrót rozpoczyna się w chwie 
l: zabójstwa jednego z Astromenta- 
lów, który pada od kuli wystrzelo= 
nej przez innego Astromentala ze 
starodawnego, lecz ciągle jeszcze 
niezawodnego Colta, Jest to hasłem 


bojowym dla Recydywistów, którzy 
napadają na  znienawidzońych są 


tanie, zadane przez H. W. odpowia- 
da: „Chcemy przzkazać jeden driw 
giemn to» co mas najdotkliwiej boli. 
Tylko mądry człowiek dostrzega to, 
czego nie można dostrzec", Na dru- 
gie pytanie odpowiada; „Umarli 
zostają zjednoczeni. Nie wiedzą o 
tym, ale są oni w samym jądrze 
wielkiej taizmnicy. „Na trzecie pyta- 
nie, brzmiące: „Czy żyjemy w ser- 
cu, czy też pępku jakiejś olbrzymiej 
feury ludzkiej, złożonej z gwiazd 
| mgławic, tak, jak my składamy 
się z achad i monad?*, mędrzec 
bo dlugiej, przygnębiającej ciszy od- 
powiada; „Całość ma kształt czło- 
Te trzy sentencje wyjaśnia- 


; Werila, oraz jego zapatrywa 


siadőów- Zdjęci paniką Astromenta- 
le zostają zepchnięci do ka wert 
śmierci, gdzie stopniowo zamienia- 
ją się w młodzieńców, dzieci, em- 
briony, aż wreszcia stają się nawo- 
zem, z którego wyrastają całe za- 
zony i pola stokrotek. H. W. byt- 
by spotkał ten sam los, ale okazało 
się, że jako człowiek prymitywny 
nie ulęgł strasznemu działaniu i 
uciekł na Świeże powietrze. Godzi- 
ny jego są już jżdnak  poiiczone 
znika z powierzchni ziemi 
zwykły sposób, zapątrzony w 
tlo jedej z gwiazd. 
JESZCZE DWIE WOJNY 
Werfel nie wierzy w zbawienie 
człowieka i w ostatniei swej 


w nie- 
świa- 


„dronice Filmowej“ 


Instytut, w porozumieniu z Mi- 
nisterstwem Oświaty, przesłał ankie- 
tę do szkół średnich. W ankiecie|, 
tej młodzież wypowie się na temat 
filmu oświatowego i jego oddzłały- 
wania na zapoznanie się z wykła- 
danym przedmiotem, 


W grudniu rb. w kinach zostanie 
rozdana między  publiczaośćcią an- 
kieta na temat „Kroniki Filmowej“, 
wyświetlanej w kisach. 


Zwrócono się również do Mini- 

sterstwa Oświaty © powołanie sta- 
tej Komisji dla oceniania filmów nau- 
kowych, produkowanych przez In- 
ytut, jak również sprowadzanych 
z zagranicy: 


tanta- 
styczńej powieści daje wyraz prz- 
konanin, że będzie trzecia wojna 
światowa, która zniszczy doszczętnie 
cywilizację i potem czwarta wojna 
światowa, podczas której wrogie 
armie zniweczą się w przeciągit 
trzech minut. Ale — i tu czytelnik 
wzdycha z ulgą — to już będzie 
ostatnia wolna aż do rewolucji 
w 101.945 r. 

Każdego, kto zna inne, dawne po- 
wieści Werfla, ostatni jego utwór 
napełni zdumieniem * pewnym uczu” 
ciem, niechęci. Utwór ten jest nie- 
wątiwie wspaniały, i każdy znaj- 
dzie w nim coś, co go zainteresuje: 
uczony: żołnierz, filozof i rozmiło- 
wany w przygodach uczeń, Uczucie 
przykrości, 
ku przy czytańiu ostatniej powieści 


budzące się w czytelni- 


Werfla, — to uczucie samoobro- 
ny przed porspektywą nadejścia ta- 
kich dni, gdy człowiek straci zupeł- 
nie serce i duszę, gdy nie bedzie 
już umłat Śmiać się, ni płakać i ra- 
dować zielonością drzew, rozleglo- 
ścią nieba I śpiewem ptaków. 

Taką przyszłość ludzkości przewi= 
duje Werfel, takim światopoglądem 
ratchnęły go przeżycia 
nich lat, 
i wojny. 


ruszyńskau 


cji raszyńskiej im. Mieczysława 
Niedziałkowskiego, 

W czasie uroczystości przema 
wiać będzie tow. Józef Oyran* 
kiewiez, obecny redaktor naczel 
ny „Robotnika“, sekretarz gene- 
ralny OKW PPS. 


iego cstat- 
lat terroru hitlerowskiego 


Far BEDA DA: - 


się z tą opinią. Ale dlatego też, R Zaca Pl zo Ó Alina Zalewska, śpie” 


tem, w części drugiej koncertu —|pierwszego koncertu wychodziłem |waczka dysponująca dźwięcznym 
Czajkowski. I ten program dawał|z duszą pełną Vivaldiego, Mozarta|i dobrze wyszkolonym głosem. Dy 


Vi Vi Koncert symfoniczny 


W ostatnie dwa piątki wysłu-|honcertu coś więcej prócz przeżyć 
chaliśmy w Fiiharmonii dwu kon-|dźwiękowych, które swykły się 
certów, bardzo różriych pod wzśle| nieraz sad 0> | nolens volens, 
dem treści i wykonania, choć obaj już gdzieś na rogu ul, Narutowicza 
były w swoim rodzaju doskonałe.|i Piotrkowskiej, Był to program 

Przyjrzejniy się raz jeszcze ich|bardzo artystycznie pomyślany i 


programom, obliczony na głębsze przeżycia| 
„Concesto grosso”  Antonieśc| słuchaczy. 
Vivaldiego (1680—1743), trzy| Nie twierdzę, aby program dru- 


śiego koncertu był cech wyżej wy 
mienionych pozbawiony. Symio* 
mia  Patetyczna Czajkowskiego, 
pełna jest również silnej emocjo" 
nalnej treści, a choć bardzo już 
ośrana, liczy jeszcze wielu żarli- 
wych amatorów, zwłaszcza, kiedy 
dyryśuje nią Walerian Bierdia" 
jew. Było to jednak w sumie zu” 
pełnie coś innego. 

Adagio z I-go Koncertu na orkie 
stre smyczkową Tadeusza Kasser" 
na, doskonale nadawało się na po- 


fragmenty z „Requiem“ Mozarta, 
„Litania“ Karola Szymanowskiego 
i Koncert wiolonczelowy J..A. Ma 
klakiewicza — oto prośram pierw 
szego z nich. Niezależnie od tego, 
że zaaplikowano nam go w wilię 
Zaduszek i nie bez pewnych z gó- 
ry założonych sugestii, właściwej 
religijności i żałobnego nastroju 
było w nim mniej, niż by się na o* 
ko zdawać mogło. Była w nim je- 
dna wyraźna linia uczuciowa pew" 
nej kategorii muzyki, anelującej 
poprzez dźwięk, do głębszych po-|przedzenie motorycznej „Uwertu- 
kladów duszy ludzkiej. 7 dlategojry* Antoniego Szałowskiego i kom 
wielu słuchaczów wyniosło z teśolponowało się z nią w dobrze po” 


piękną i logicznie powiązaną ca- 
łość, całość ta jednak układana|* 
była przede wszystkim — tak 
mi się to przynajmniej wydało — 
pod kątem widzenia wirtuozów" 
skiego sukcesu kapelmistrzowskie- 
go. Wolno się komuś z taką suge- 
stią nie zgadzać, nie pomniejszy” 
ła ona zresztą w niczym powodze- 
nia świetnego dyrygenta, którego 
Łódź przyjęła po brzegi napełnio 
ną słuchaczami salą. Wiadomo, ja 
ką prof. Bierdiajew posiada jako 
kapelmistrz wrodzoną, sugestywna 
siłę oddziaływania na orkiestrę! 
Dyryguje on nie tylko ruchami 
rąk i całej postaci, ale przede wszy 
stkim — wzrokiem, mimiką, na” 
wet głosem (co już jest przesadą). 
Magnetyzuje i do pewneśo stopnia 
tyranizuje on orkiestrę, która dla 
zamierzone artystycznego celu 
poddaje mu się łatwo, chętnie i cał 
kowicie. Doskonały, znakomity 
dyrygent! — słyszało się dokoła 
na sali, i trudno było nie zgodzić 


i Szymanowskiego, a z drugiego —|rygował z uczuciem i polotem, 

z duszą pelną.. Bierdiajewa, któ-|lecz bardzo uważnie i czujnie 
ry, jak się częstą u wybitnych wir- prof. Raczkowski, któremu należą 
tuozów zdarza, osobą swej indywi*| się również słowa uznania za wy- 
dualności przesłonił mi nie tylko|konanie zarówno Koncertu Vival- 
dyrygowane przez siebie dzieła, diego, jak i partii orkiestrowej 
ale i ich kompozytorów. Koncertu wiolonczelowego Makla- 

Wracając do omówienia pierw- | kiewicza. Koncert ten, cieszący się 
szego koncertu, to stwierdzić na- dużym uznaniem ze wzślędu na 
leży, że nie tylko jego program, |syoję czysto muzyczne piękności, 
lecz i wykonanie stało na wyso” osnuty jest jednak wyraźnie na 
kim poziomie, Z dotychczasowych jakimś nastrojowym programie. Z 
występów nazewnątrz i okoliczno- tego punktu widzenia staje się nie 
ściowych popisów wychowanków | zrozurniały w swej części środko- 
Państw. Średniej i Wyższej Szko- wej, odbiegającej od tego nastrojo 


ły Muzycznej w Łodzi, wiemy, že| wego programu. Choć jako recens 
uczą tam nie tylko sprawności te-| zent, może się mylę 


chnicznych. Już sam chór, który z A z 
pod kierownictwem prof, Włady- Partię wiolonczelową wykonał 
sława Raczkowskiego rozwija się Kazimierz Wiłkomitski, technicz- 
tak sprawnie i muzykalnie, chlub- nie — na poziomie najwyższym, 
nie świadczy o duchu panującym pod wzślędem interpretacji ducho 
w tej uczelni. Wykonanie zarów-| WÍ — Z fantazją i z subtelnie daw 
no fragmentów arcydzieła Mozar- kowanym uczuciem, jak przystało 
ta, jak i „Litanii* S zymanowskie-| na prawdziwego muzyka-poetę. 
go, stało na wysokim poziomie.” 


Solową partię sopranową pięknie! St. Woyna-Gwiaździński 


Str. 6 


KURIER POPULARNY 


Nr 310 (380) 


MADRYT WOŁAJ 


Minister 


W historycznej obronie stolicy|Hiszpanii moralnie i 
Hiszpanii, na którą nacierały już wla jeśli potrzeba będzie, to śladem 
1936 roku wojska protektorów Fran-|Dąbrowszczaków: pomożemy * krwią. 
ca: Niemiec hitlerowskich i faszy-|Okrzykiem na cześć Walczącej 
stowskich Wloch, udział wzięli tak-|Fliszpanii przyjażni  polskc-hisz- 
że Polacy, którzy wystąpili jako od-| pańskiej kończy tow. Burski 
dzielny batalion im. Dąbrowskiego|swś przemówienie. 

w Brygadzie Międzynarodowej, To| Wśród ogólnego entuzjazmu wcho- 
też dziesiąta rocznica obrony Ma-|dzi na scenę Minister Pełnomociy 
drytu nie mógła przejść 


i 


w Poelsce|Fiszpanii p. Sanchez Arcas, który 
bez echa. W Łodzi staraniem Okrę-|wygłasza przemówienie w języku 
gowiej Komisji Związków Zawodo-|hiszpańskim, tłumaczone następnie 
wych i Związku Dąbrowszezaków|na ięzyk polski. 
zorganizowana pod wezwaniem|, Minister Arcaz oświadczył, iż 
„Madryt woła!“ Na akademię przy- jest głęboko wzruszony dowodami 


był specialnie do Łodzi Minister Peł- 
nomocny 


przyjaźni, jakie Polska Ludowa skła 
emigracyjnego rządu Hi-|qa jego Ojczyźnia w ciężkich dniach 
szpańskiej, p, Sanchez. Arcas, które- walki oraz podziękował robotni- 
ma proletariat łódzki zgotował go-ikom łódzkim za Serdeczne przyjęcie. 
A ea ję ya Hiszpania walczy o swą wolność 

Srademig ściągnęła na salę Teta-|j jąk niegdyś na barykadach Madry- 
tru Woiska Polskiego szerokie rze 


-itu wołała „No passaran!* (wróg 
sze społeczeństwa. Licznie przyby- nie przejdzie), tak dziś wierzy nie- 
li przedstawiciele władz i organi- złomnie w zwycięstwo swej Słusz= 
zacji politycznych i społecznych, nej sprawy. Rząd Girala widzi w” 
którzy powitali przedstawiciela 


Polsce swego 
przyjaźni zostały 
Polakami jeszcze 


sojusznika; więzy 
zadzierżgnięt: z 
podczas obrony 


walczącego narodu hiszpańskiego. 
Teatr udekorowany został bar- 
wami narodowymi Hiszpanii i Folski. Madrytu. Dziś, kiedy terror w Hisz 
W głębi sceny umisszczono mapę panii szaleje, naród prześladowany 
półwyspu pirenejskiego, na tło któ-|przez dyktatora liczy na poparcie 
rej rzucono swastykę i kraty milionów robotników na Świecie, a 
symbol okupacji Franco. zwiłaszczą na pomoc swych wypró- 
Po odegraniu hymnów państwo-|bowanych przyjaciół — Polaków. 
wych, wieczór zagaił imieniem ro-| Kolejny mówca ppłk. Szleyen prze- 
botników m. Łodzi, przewodniczący|mawiał w imienin Dąbrowszczaków. 
OKZZ, tow. Burski, który w słowie|Skrzślił on dzieje zmagań republi- 
wstępnym wskazał, iż lud hiszpań-|kańskich obrońców  zdeptanei wol- 


ski pierws st do krwawych 
PR ie da: dż: i RAR Manann 
UWAGA STOŁÓWKI! 


demokracji, z nawałą faszystowską. 
Walka ta trwa po dziś dzień, wspo- "SEBA" 

k $ š fabryki makaronu w Łodzi, 
magana przzz demokracje  europej- Przejazd 15 tel. 135-65, Bandur- 
skie z Polską na czele. Państwo na-|| skiego 26 tel. 208-56 i Łomżyńska 
sze pierwsze rzuciło na arenie mię-|| NT 3 tel. 193-64 sprzedają 

E a dla stołówek makaron pszenny 
dzynarodowej hasło zerwania z Te- po zł. 56— za 1 kg 
żimem dyktatorskim gen. Franco, 
rozprawiającym się za pomocą ter- 
roru z opozycją i ludem i zagraża- 
lącemu pokojowi światowsmu. Mów- 
ca podkreśla dalej znaczenie udziału 
Polaków w walkach o Madryt. 

Drugim  Madrytem powiada 
on — był Stalingrad: trzecim — - War- 
szawa. Komedia nieinterwencji, któ- 
ra przęd laty zaważyła na pacz 
repiiblikańskiej Hiszpanii nie powińh- 
na się więcej powtórzyć. Hiszpania 


na terenie wojewódzkiego komitetu 
OM TUR w Łodzi inicjatywa zor- 
ganizowania własnej spółdzielni, 
której celem byłoby zwalczanie 
lichwy na określonym odcinku ku- 
pieckim (chodzi mianowicie o wszel 
kiego rodzaju sprzęt sportowy, tech 
niczny itp.-, zaspokojenie 


walczy, al wiązkiem wszystkich potrzeb 
E ZY, pon f: * hi k gospodarczych OM  TUR-owców, 
państw, wałczących o utrwalanie Po|oraz praktyczne zbliżenie młodzieży 
koju jest zerwać stosunki z gen.jsocjalistycznej do ruchu spółdziel- 


Franco i uznać febublikański rząd| SZego. Poza 2 (draż tatei ne; 
i ty że rozwój w asnej placówki spół- 
4 irala- ący 
premiera Girala My, Polacy —[dzielczej zapewni stworzenie włas- 
kończy tow; Burski 


— Pomagamy nej bazy materialnej, która umożli- 


ZAWIADOMIENIE O PRZETARGU 

Centrala Tekstylna w Łodzi, ul. Moniuszki Nr 6 ogłasza niniej- 
szym przetarg nieograniczony na wykonanie robót budowłano-re- 
mentowych w budynku pofabrycznym przy ul. Tymienieckiego Nr 20 
przeznaaczonym na biura Centrali Tekstylnej. 

Ślepy kosztorys, warunki składania ofert i wszelkie informacje 
udziela Wydział Gospodarczy Centrali Tekstylnej, Łódź, ul. Moniusz- 
ki 3, I p. w podwórzu codziennie od godz. 12-ej do 14-ej. 

Do przetargu dopuszczone bdą tylko firmy zarejestrowane. 

Wadium w wysokości 200.000 zł. (dwieście tysięcy złotych) na- 
leży wpłacić przed przetargiem w Wydziale Finansowym Centrali 
Tekstylnej, Łódź, ul. Moniuszki 3, I p. front na konto „kaucja prze- 
targowa Tymienieckiego 20“. 

Kwit opłacenia wadium należy dołączyć do oferty w osobnej ko- 
percie.z napisem „pokwitowanie wadium“. 

Od złożenia wadium żadna firma nie jest zwolniona bez wzgłędu 
na ewentualne posiadane w tym względzie dokumenty. 

Niezłożenie wadium w gotowiźnie wyklucza oferenta z przetargu. 

Oferta „winna zawierać termin rozpoczęcia i ukończenia budowy 
w dniach Toboczych oraz ceny materiałów głównych przyjętych w 
kalkulacji. 

W rachubę będą brane tylko oferty na całość robót ujętych ko- 
sztorysem z rozbiciem cen na materiały i robociznę. 

Otwarcie ofert nastąpi w biurze Hurtowni Nr 2 przy ul. Kąt- 
nej 3/5 dnia 18 listopada 1946 r. 6 godz, 12-ej. 

Centrala Tekstylnaa zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru 
oferenta lub unieważnienia przetargu bez podania powodów jako też 
zaniechania robót w całości lub w części co nie może być powodem 
żądania odszkodowań. 

OENTRALA TEKSTYLNA. 


anchez 


witany owacyjnie na akademii hiszpańskiej w Teatrze W. P. 


materialnie, | ności 


Arcas 


w Hiszpaniii Madryt padł po 
dwu i półletniej bohaterskiej walce, 
ale znaczenie tej walki jest wielkie, 
bo Hiszpanie przyjęli na siebie ozgisń 
pierwszego obstrzału faszyzmu. My, 
Polacy — oświadczył płk Szleyen — 
jesteśmy dumni, że w szeregach 
walczących o Madryt antyfaszystów, 
znaleźli się nasi bracia. 

Kończąc, płk Szleyen razil na- 


dzieję, że dyktatura gən, Franco 
zniknie, jak znikły dyktatury Hi- 
tlera i Mussoliniego. Trzeba tylko 


pamiętać o tym, by pomóc masom 


hiszpańskim i być wciąż czujnym 
na wezwanie „Madryt woła!” 
Po przemówieniach, zebrani na 


akademii postanowil: wysłać do pre-|i 


miera  Girala 
powizdziano, 


depeszę, w której 
wybić zodzi- 


Miodeciani 


Że „musi 


skazoni za napedy ma sklepy szółdzielcze 


Przed Wojskowym Sądem Rejo- 
nowym w Łodzi stanęło 4 młodocia 
nych przestępców, którzy w okresie 
od kwietnia do czarwca br. w sze- 
regach bandy „Pioruna* dopuścili 
się szeregu napadów rabunkowych 
na sklepy spółdzielni spożyców. 
Poza sklepami spółdzielczymi obra- 

owali oni również Spółdzielnię 
Rolniczą w Łodzi przy ul. Zgier- 
skiej 85, zabierając 10 tys. złotych, 
oraz kasę gminy Zary-Widzew pow. 
łódzki, rabując 15 tys. złotych. Na- 


stępnie zaś rozbroili i obrabowali z 
pieniędzy ppor. WP. Narczew- 
skiego. 


lle koszłuje golenie? 
Dwie iuryfy w ly o fryzjerskich 


|czyną tego stanu rzeczy była jed- 
podjnak, jak wyjaśniają związki zawo- 
względem can formalny chaos. Fry-|dowa, niewspółmierność pobieranych 
czyjcen do drożyzny na rynku. 


niezależnie |niła się konieczność zmiany taryfy 
ONRRÓRINWRKUKARRRARRNRNNI od obowiązującego cennika. 


Spółdzielnia QM TUR powstaje 


w Łodzi 


(J) W ostatnim czasie popra prowadzenie prac oświato- 


(t) W łódzkich zakładach fryzier- 
skich, panował do niedawna 


zjerzy pobierali za golenie, 
strzyżenie różne ceny, 
Przy- 


wo - kulturalnych w szerszym niż 
dotąd zakresie, 

W dniu wczorajszym — w wy- 
niku dotychczasowych prac specjal- 
nie wyłonionego Komitetu Organi- 
zacyjnego — odbyło się w lokalu 
KW. OM TUR w Łodzi pierwsze 
walne zgromadzenie wszystkich to- 
warzyszy, którzy już zgłosili akces 
członkowstwa. Na zebraniu obecny 
był również przedstawiciel Zw. Re- 
wizyjnego Spółdzielni RP, 

Na porządku dziennym  znajdo- 
wały się sprawy statutowe, ozna- 
czenie dopuszczalnej sumy zadłu- 
żenia, spółdzielni. wybory do Rady 
Nadzorczej oraz szereg spraw o 
znaczepiu wewnętrzno - organiza- 
cyjnym 

W dyskusji zabierali głos niemal 
wszyscy zebrani, wykazujac wysoki 
poziom i peme zrozumienie dla 
słuszności idei spółdzielczej, którą 
omówił szerzej tow. Zatke. Po po- 
wzięciu szeregu uchwał nastąpiło 
podpisanie statutu i zadeklarowa- 
nie udziałów przez poszczególnych 
członków, Statut ten przekazany 
został Zw, Rew. Spółdz. RP do za- 
twierdzenia, poczem nastąpi zare- 
jestrowanie nowej placówki, noszą- 
cej nazwę „Spółdzielnia OM TUR- 
owa Start“. 
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SKLADNICA POPULARN 


Książki, materiały piśmienne, przybory kancelaryjne, papi 
wieczne pióra, ozdoby choinkowe 


PRZENIOSŁA SIĘ 
do lokalu Piotrkowska Di, telefon 1G. 32 


o czym zawiadamia swych Odbiorców. 
aana 


Chieh na kartki 


Wydział Aprowizacii i Handlu 
Zarządu Miejskiego w Łodzi, podā- 
je do wiadomości, że na karty żyw” 
nościowa z miesiąca lstopada br. 
ua dekadę miesiąca t.i od dnia 
Il do 20 listopada rb. włącznie, bę- 
dą realizowane następujące odcinki 
ha chleb: 


codzi 


wolności dla- bohaterskiego ludu 
że naród Polski w 


na 


AC i żytni ie 2,15 1 kg. 
biszoańskieżo: Chleb żytni w cenie 2,15 zt za 1 kg 


> bę. € 3 , Kat. I na odcinek Nr 2; 11 i 14 
tej walce stał i stoi ramię przy Tra-|po 1 kg chleba; 
mieniu z Ludową Hiszpanią”. Kat. Il na odcimek:Nr 2 i 11 po 
Wśród niemilknących _ okłasków|1 kg chleba; © TEST 
delegacja młodzieży wręczyła na- „ADAŚ 5 RZ LM 
stępnie Ministrowi wielki bukiet| Kąt. IIR na adcinek Nr 2il 
kwiatów. po 1 kg chleba; 2 
W części artystycznej  wieczoru,| Mat. UI na odcinek Nr 2 i 1 
wystąpił poeta Broniewski, który| Mat „N“ na odcinsk Nr 2 i 11 
; : po 1 kg chleba; 
odczytał dwa wiersze: „No passa- 


Na karty żywnościowe „MK* (Mi- 
n:sterstwo Komunikacji) ^z miesiąca 
listopada br, realizowane będą na- 
stępujące odcinki: 

Karta pracownicza: odcinek Nr 29 
(odcień zielony). po 2 kg chleba żyt- 
niego. 

Karta rodzinna; odcinek Nr 28 
Ur: eń iasno-bronz) po 2 kg chle- 
ba 

Karta „C“ odcinek Nr 8 (odcień 
jasno-bronz) po 2 kg chleba. 

Wydział Aprowizacji zaznacza; że 
wyżej wywołane odcinki na chleb 
muszą być zrealizowane do dnia 
20 listopada br. włącznie. Po upły= 
wie tego terminu, żadne reklamacje 
nie będą uwzględniane, 


Wydawanie kart dla 
ciężko pracujacych 


Wydział Aprowizacj! i Handlu 
Zarządy Miejskiego w Łodzi, poda- 


i „Cześć i dynamit“. 

W części koncertowej wystąpili: 
B. Rotstatówna (skrzypce), artyści 
Pietraszkiewicz i Łapicki  (recyta- 
cje poezji hiszpańskiej), Lerska. (tań- 
ce), Przybylsk i Górski (śpiew) 
in. Akademia pozostawiła na z- 
branych niezatarte wrażenie. 

(Gel) 


przesiępcy 


ran!" 


Sąd na zasadzie wyjaśnień sa- 
mych oskarżonych, zeznań świad- 
ków oraz zostawiomnych po dokona- 
nych rabunkach  pokwitowaniach, 
wystawiona przez „grupę dywer- 
syjna NSZ: Piorun* wyrmierzył ka- 
rę 15 lat więzienia 23 letniemu Ry- 


szardowi Przybyłowi, 7 lat 17-let-|ie „do wiadomości, że karty kat. 
niemu Kazimierzowi Grzegorczy-|»„Ć' (dla ciężko pracujących) na 
kowi (uczeń 1 kl. gimn. technicz-|tn-c grudzień wydawane będą przęz 
nego), 6 lat więzienia Wacławowi|odnośne Referaty Kart Zaopatrzenia 
Grabicy (19 lat) i 5 lat więzienia|przy Starostwach Grodzkich, począw 
21-letniemu Mieczysławowi Choiń-|Sszy od dnia 15—20 listopada wiłącz- 
skiemu uczniowi 2 kl. gimnazjum|nie. 

technicznego. 


Decyzje w sprawie otrzymania 
kart dod. „C* wydaje Oddział Or- 
ganizącji Zaopatrzenia i Inspekcji, 
Wtólczańska 18, pokój 234. 

Jednocześnie przypominamy wszyst 
kim zainteresowanym iż  termiñ 
wydawania kart żywnościowych ma 
m-c grudzień, upływa z dnizm 
15 bm 

Rejestrącia kart w sklepach spo- 
żywczych trwać będzie «do 20 listo- 
pada włącznie: 

Po upływie wyznaczonych termi , 
ućw, żadne reklamacje uwzględnia 
ne nie będą. 


Wyło- 


we fryzierniach. Aby jednak zmie- 
niony cennik nie obarczał zbytnio 
warstw pracujących, a z drugiej 
strony, aby poprawić warimki płacy 
pracowników fryzjerskich, niekorzy 
stających, ani z kart aprowizacyi- 
nych, ani z ulg tramwajowych itp. 
postanowiono z początkiem b. mie- 
siąca ustalić równolegle do siebie 
dwiz różne taryfy. Jedną, dla świa- 
ta pracy i drugą — dla osób nie 
pracuiących, wyższą od pierwszej 
0.30 procent. Nowy cennik w zakła- 
dach fryzjerskich wszedł już w ży- 
cie po zatwierdzeniu go przez Spo- 
łeczną komisję cen. 
Robotnik, pracownik, 
za okazaniem 
z taryfy 


PAŃSTWOWA WYTWGRNIA 
PAPIERÓW WARTOŚCIOWYCH 
w Łodzi — Dowborczyków Nr 18 


poszukuje kandydatów na stano- 
wiska rachmistrzy i urzędników 
ewideneji — odnatychmiast. 
Wymagane kwalifikacje: egzamin 
dojrzałości licealny, wiek od 26 ro- 
ku życia, nienaganna przeszłość 
i referencje. — Podanie wraz z 
życiorysem składać osobiście w 


czy uczeń |i Wytwórni — Biuro Kontroli 


legitymacji, korzysta 
ulgowej, 


Nowy cennik w zakładach męskich 
przedstawia się następująco: gole- 
nie — 30 zł (dla świata pracy — 
20 zł, strzyżenie — 45 zt (30 zt), 
strzyżenie specjalne — 60 zł (40 zł). 
mycie głowy — 60 zt (40 zł) itd. 

W salonach damskich ceny są 
następujące: ondulacia żelazkowa 
lub wodna — 100 zł (dla świata pra- 


Spadek do odebrania 


Zarząd Miejski w Łodzi, Wydział 
Administracyjny podaie do publicz- 
nei wiadomości, że w Kongo Bel- 
giiskim zmarł dnia 27 kwietnia 
1943 roku obywatel polski 
Janowski Jan, ur. w Czeladzi dnia 
20 marca 1910 r., syn Aleksandra 


cy — 65 zł), ondulacja fańtazyinaji Rozalii z Głogowskich, ostatnio 
— 150 zł (100 zł), strzyżenie — 45|zamieszkały w Polsce, w Łodzi, 
(30 zł), mycie głowy —- 60 zł (40zt).|przy ul Św. Jerzego Nr 5/7, który 
manicure — 60 zł (40 zł), ondulacja | pozostawił spadek w kwocie 


trwała parowa — 400 zł (280 zł), 
ondulacja aiektryczna; kompresowa 
— 50 zł (350 zł). 

Do wszystkich tych cen, fryzjerzy 
mają prawo doliczyć koszt dodat- 
ków kosmetycznych, jak pudris wo- 
dy „kolońskiej itp. 


32.000 fr. beig. 

W związku z powyższym wzywa 
się ustawowych spadkobiarców wy- 
mienionego, do zgłoszenia swoich 
praw w Ministerstwie Spraw Za- 
granicznych w Warszawie — Buro 
Konsularne. 
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Zwycięstwo w rewanżowym 
spotkaniu przyszło ŁES-owi z da- 
leko większym trudem.  Taborek 
wzmocnił wydatnie ósemkę Zry- 
wu, umożliwiając dokonywanie 
przesunięć bez obaw o osłabienie 
zespołu. Tak właśnie było wczoraj. 

Przewidywaliśmy, że Woźnia- 
kiewicz szukać będzie punktów w 
wadze piórkowej; stanął do walki 
z Marcinkowskim, wygrał je bez 
zastrzeżeń, a Pietrasik zdawał się 
Być wystarczającym przeciwni- 
kiem dla Bonikowskiego. 

Zryw ma dwa słabe punkty: to 
waga musza i ciężka. Ta ostatnia 
jest wręcz beznadziejna. Klłodas 
ma minimalne umiejętności pięś- 
ciarskie, a jego wiek predystynuje 
go jedynie do emerytury. Lepiej 
ma się sprawa z Gumulakiem, któ 
ry poczynił wyraźne postepy, jest 
on jednak w dalszym ciągu zbyt 
słabym przeciwnikiem w kategorii, 
w której Łódź ma dwu bodaj naj- 
lepszych pięściarzy w Polsce. 

JAR ZA DOBRYCH LAT 

W innych wagach sytuacja jest 
lepsza, Na czoło wybijają się 
Cząrnecki i Wośźniakiewicz, Ten 
ostatni znajduje się rzeczywiście w 
formie z najlepszych czasów. Re- 
nesans formy Moryca można po- 
równać do Pisarskiego. Miocnym 
punktem będzie również Taborek. 
Pierwszy jego start po wojnie prze 
konał nas, żę z tym bokserem trze” |dzieliśmy na wstępie, olbrzymią 
ba się liczyć nawet w konikurencji |niespodziankę. Mimo przewagi fi“ 
krajowej. Oczywiście nie należy on|zycznej Pietrasika, szedł odważnie 
juź do orłów, i nigdy chyba nie|do przodu, zadając celne ciosy le- 
przedostanie sie do czołówki, alejwym prostym, Wynik, maszym 
sprawić może niejędną niespo-|zdanie, krzywdzi nieznacznie Pie” 
dziankę, trasika, ale widocznie na werdyk- 

LKS LEPSZY cie sędziów zaważyła ambicja, mło 

Na tle swego przeciwnika ŁKS|dość i nieprzecietny talent, jaki 

wypadł zadowalająco, Bodaj naj-| bokser ŁKS'u w tym spotkaniu w 


jąc do wymiany ciosów walkę 
mógł wygrać. 

Rychtelski przegrał w ub. roku 
z Untonem przez k, o. Widocznie 
ta porażka zostawiła tak fatalny 
ślad w jego pamieci, że utracił w 
ogniu walki kontenans i pozwalał 
się trafiać lewymi swingami wil- 
nianina. Miał dla jego pięści wy- 
raźny respekt. Jeżeli ŁKS-iak nie 
nauczy się trzymać gardy, nie mo- 
że marzyć o zwycięstwie nawet 
nad tak prymitywgymi bokserami 
jak Unton. 
W ŁKS'ie najlepiej wypadł Olej” 
nik, Walczył spokojnie, wykorzy- 
stujac każdą lukę w gardzie Ta- 
borka, W zwarciu górował nad 
nim o klesę. Przeważał przez 
wszystkie trzy rundy, mie pozwala” 
jąc przeciwnikowi na chwilę wype 
czynku 

Pisarski zadawał się być w pierw- 
szym starciu zaskoczony impetem 
z jakim natarł na niego Bednarz. 
Przykre potknięcie przy kontrze 
zwaliło go z nóg; skorzystał z te 
go, by odpocząć do „5“. Od dru- 
giej rundy przejmuje inicjatywę i 
zdobywa rosnącą z każdą minutą 
przewagę. Trzeba podkreślić, że 
Pisarski niemal zupełnie nie uży” 
wał nadwyrężonej w spotkaniu z 
Nowarą prawej ręki. 


TALENT BONIAKOWSKIEGO 
Bonikowski sprawił, jak powie- 


Pięściarze ŁKS mistrzem Łodzi 
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szcze silę do kontrowania, wątpi- 
my, czy Woźniakiewicz potrafił by 
utrzymać swe saldo punktowe z 
drugiego starcia. Pod koniec walki 
obaj byli wyczerpani, ale Moryc 
miał przewagę punktową, której 
Marcinkowski nie był w stanie 
nadrobić. 
NIEWADZIŁ NOCABDTUJE 

Niewadził wypunktował Kłoda” 
sa b. wysoko. Po raz pierwszy z 
przyjemnością stwierdziliśmy, że 
ŁES'iak umie również inkasować. 
Kilka razy Kłodas zawadził go 
swymi dyszlami, nie wywołując 
jednak kryzysu. Mistrz Polski 
zdawał sobie sprawę, że w jego rę- 
kach leży log całej drużyny. Po 
wadze półciężkiej wynik brzmiał 
7:37) 
Pawlak stoczył z Czarneckim 
dobrą walkę. Nie należy on do bły 
skotliwych pięściarzy; jedną z 
podstawowych jego wad jest brak 
koncepcji w rozwiązaniu walki. 
Zbyt często dopuszczał do walki z 
półdystansu, tracąc w ten sposób 
atut długości ramion. Dał jednak 
z siebie wszystko na co go było 
stać. 

O ile tym razem sędziowie punk” 
towi wydawali słuszne orzeczenia, 
to p. Małoszczyk w ringu zbyt 
rzadko ingerował. 


Wyniki techniczne: 

W wadze muszej Sżolecki (ŁKS) 
ma w pierwszym starciu wyraźną 
przewagę nad speszonym Gumu- 
lakiem. ŁKS'iak celnie trafia z o” 
bu rąk, ale ciosy te pozbawione są 
dynamiki jaką przywykliśmy u 
niego obserwować. 

W drugiej rundzie Gumulak roz 
kręca się i celnie kontruje ataku- 
jącego przeciwnika, a pod koniec 
starcia sam przechodzi do ofen 


Zrywem 9:1 


się przed demolującymi sierpami 
mistrza Polski. 

W wadze średniej Unton zremi- 
sował z Rychtelskim po walce bez 
historii, 

W wadze półciężkiej Bednarz 
zaczyna rundę ostrym atakiem. 
Pisarski popełnia kilka błędów w 
kryciu, co wyzyskuje Bednarz, 
trafiając celnie w górne partie. Je” 
dna z kontr Pisarskiego kończy się 
jego upadkiem, Pisarski, klęcząc, 
odpoczywa do 5. Runda wytów- 
nana, 

Od drugiej Pisarski przechodzi 
sam do natarcie, goniąc Bednarza 
po ringu. W trzecim starciu prze” 
waga ŁKS'iaka jest już b. wysoka. 

Kłodas w wadze ciężkiej wycze- 
kiwał dogodnej sytuacji do użycia 
swego dyszla, pozwalając się punk 
tować Niewadziłowi. Wszystkie 3 
rundy mają przebieg podobny. 
Niewadził nie umiał zadać ciosu, 
który by jego wysoką przewagę 
punktową zakończył nockoutem, 


starciach — słuszny. 

Czarnecki (Zryw) miał wyraź- 
ną przewagę przez wszystkie trzy 
starcia nad Pawlakiem (ŁKS), 
wygrywając wysoko na punkty. 

Walka Marcinkowskiego (ŁKS) 
z Woźniakiewiczem (Zryw) zaczy 
na się energicznym atakiem Mory” 
ca, Marcinkowski jest na to przy- 
gotowany i celnie kontruje. Zanosi 
się na niespodziankę. Ale Woźnia” 
kiewicz jest niezmordowany. Za- 
gypuje bez przerwy przeciwnika 
gradem ciosów, demolując jego 
gardę. 

W drugiej rundzie Moryc uzy” 
skuje wysoką przewagę. Dopiero 
w trzecim starciu tempo jest wol- 
niejsze, Marcinkowski dochodzi 
do głosu, nie ma jednak sił, by po” 
przeć swą przewagę mocnym cio- 
sem. Ogłoszone zwycięstwo Woź” 
niakiewicza wywołuje na sali dłu- 
gotrwałe gwizdy, zdradzające brak 
orientacji pewnej części publicz” 
ności, 


W wadze lekkiej Pietrasik czyni TABELA © 
początkowo wrażenie jakby starał| WISTRZOSTW PIFSCTARSKIOH 
się walkę rozstrzygnąć przed cza- KLASYA 
sem. Bonikowski szybko jednak Spotk. St. pkt. 
wyprowadza go z błędu celnie tra'|; r KS 9 17: I 
fiając z obu rgk. 2. Zryw 8 TI: 5 

Walka ma przebieg emocjonują- | 3. Geyer 8 8: 8 
cy, pod koniec Pietrasik speszony|4, Concordia 8 6:10 
kontratakami przeciwnika oddaje|s. Wima 6 4: 8 
lak, który zmęczył swego przeciw-|6. Zjednoczone 7 4:10 


nika do tego stopnia, że Stolecki| W powyższej tabeli nie względ” 
kończy mecz kompletnie wyczer'|niono wyniki spotkania Zryw — 
inicjatywę w jego ręce. Zjednoczone, przerywanego przy 
W wadze półśredniej Olejnik tyl |stanie 3:3. 

ko w drugim starciu miał w Ta-| Nie uwzględnione są, również 
borku groźnego przeciwnika. W|walkoweru drużyny Krusze Eńde- 
pierwszej i trzeciej rundzie Tabo'|ra, która wycofała się z mir 
rek nierzadko trzymaniem bronił strzostw w I rundzie. 
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słabszą formę zaprezentowali So-| jawnił. 
lecki i Rychtelski. Stolecki nie 
miał przeciwnika zbyt groźnego, a 
jednak uzyskał tylko remis i gdy- 
by młody Gumulak 


Marcinkowski 


Okazuję najświeższe, sporządzone pó mojej 
ucieczce spod kurateli dwóch starców, Jeden z poli- 
cjantów podchodzi do telefonu i rozmawia z Gestar 
po. Rozumiem po niemiecku. Przysłuchuję się temu, 
co mówi. Rozmówca po drugiej stronie drutu prosi 
policjan'a o podanie listy nazwisk. Słyszę, jak pa` 
da nazwisko, które nosiłem jeszcze 10 dni temu, Po- 
licjant wraca do mnie, oddaje mi papiery, i popycha 
mnie ku drzwiom. Staram się schodzić ze schodów 
możliwie najwolniej, Wydaje mi się, że w loży por“ 
tiera dostrzegam człowieka w okularach, Wychodzę, 
idę parę kroków i zatrzymuję się przed jakąś wysta” 
wą. O kilka kroków ode mnie stoi mężczyzna w oku 
larach. Dochodze do pewnej znajomej mi piekarni, 
która ma podwójne wyjście. W ten sposób zyskuję 
kilka minut. Trafiam na koszary straży ©gniowej, 
gdzie znajduję przyzwoitych ludzi,. którzy ukrywają 
mnie w wozie strażackim i zawożą w tymże wehikule 
na lewy brzeg Sekwany, do jednego z naszych naj- 
lepszych agentów. Powierzam mu moje plany, i na- 
zajutrz opuszczam Paryż pieszo, pchając przed sobą 
ręczny wózek, pełny starych krzeseł. 

W ten sposób trzy razy z rzędu udało mi się uni- 
knąć najgorszego. Nadzwyczajny zbieg okoliczności. 


MARCINKOWSKI BEZ 
KONDYCJI 

zawiódł, ponie- 

zdobył się|waż nie ma kondycji. Gdyby w 

wcześniej na atak, nie dopuszcza- trzeciej rundzie ŁKS iak miał je” 


sywy. 

Trzecia runda upływa na bar- 
dzo zaciętej walce, Z wymiany cio 
sów zwycięsko wychodzi Gumu 
pany. Remis, z uwagi na przewagę 
Stoleckiego w dwu pierwszych 


TERET 


cum 


Wierzący nazwałby te wydarzenia serią cudów. 
Gracz, pasjonujący się do baccarat'a, powiedziałby, 
że to była dobra passa. 

LJ E + 

Ukrywam się w małym miasteczku u rzeźnika, 
trudniącego się tajnym ubojem. Co rano ktoś z miej- 
scowej ludności przyprowadza do niego świnię, cie- 
lę, lub barana, które mój rzeźnik zarzyna i dzieli. 
Jest on protegowanym wszystkich tutejszych miesz- 
kańców, których żywi mięsem, dostarczanym po nis- 
kiej cenie, Ten człowiek, to święty z czarnego ryn- 
ku. Cheć on po prostu zarobić na życie. Osznkiwa- 
nie Niemców i rządu Vichy sprawia mu szczerą 
przyjemność. Żywi mnie on i daje mi mieszkanie za 
bardzo niskie wynagrodzenie. Odkłada dla mnie naj- 
lepsze kąski. Jestem po prostu napchany mięsem, 
które jest wspaniałe. Rzeźnik ten ukrywa również 
jednego z dawnych ministrów, który niedługo ma 
wyjechać do Londynu. Gramy razem w kości. Pogo- 
da jest piękna; powietrze górskie orzeźwiające, 
Czas upływa. 

* * + 

Gdy, tak, jak my, uchodzi się z jednego tymcza- 
sowego schronienia do drugiego, zdając się na los 
przypadku i dobrej woli ludzkiej, odwiedza się róż- 
ne dziwne miejsca. Człowiek zatraca zdolność dzi- 
wienia się, Ale pomimo to, ostatnie miejsce mego 
pobytu wydało mi się jednąk niepowszednie, 

Jest to maly palacyk z XVIII wieku, pełen boa- 
żerii, obić, obrazów i mebli z tej epoki. Otaczają go 
wyniosle, ciche drzewa. Przed gankiem błyszczy 
staw, ukwiecony nenufarami. Aleje-w parku poroś- 
nięte są mchem. Wszystko, co znajduje się w obrę- 
bie starych murów, okalających bark, zdaje się po- 
grążone w głębokim śnie, 


FOTOGRAFIE TECHNICZNE 


fabryk, maszyn, gmachów 1t.p.wszelkie grupy, oraz uroczystości 


FOTO - ATELIER H. SMIGACZ Piotrkowska Nr 6, tel. 
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1 okolicznościowe 
wykonuje 


171-84. 

Pałac należy do dwóch starych pań, dwóch 
sióstr, z których żadna nie wyszła za mąż. Mieszka- 
ją tam już od prawie trzech świerei wieku. Miały 
brata, którego ubóstwiały, a który padł w r. 1914. 
Przyjaciele sióstr poumierali stopniowo. Nie mają 
już żadnych znajomych. Posiadłość położona jest 
zdala od wszelkich dróg. Nie widziano w niej nig- 
dy żadnego Niemca. Pożywienie starych dam, które 
składało się z jarzyn i nabiału nie uległo żadnym 
zmianom od chwili wybuchu wojny. Gospodarstwem 
zajmuje się stary wieśniak, Świat i życie zapomniały 
o tych kobietach. 

Mój nielegalny rzeźnik widywał się od czasu do 
czasu z wieśniakiem, gospodarującym u starych pań. 
Rozmawiał z nim o mnie. Wieśniak z kolei opowie- 
dział moją ‘historie swym chlebodawczyniom.- I oto 
znalazłem się w pałacu, 

W dzień przechadzam się pośród zaczarowanych 
drzew, w parku, gdzie zwierzęta nie boją się człowie- 
ka. Wieczorami słucham rechotania żab, a później 
krzyków ptaków nocnych. Przy stole, obie panie 
wytwornym językiem wypytują mnie o wojnę, Ale 
nie mogą pojąć moich wyjaśnień. Nie wiedzą, co to 
samolot, czołg, radio, nawet telefon. W chwili wy- 
buchu wojny były jakby odrętwiałe w pewnego ro- 
dzaju letargu. Śmierć brata zatrzymałą dla nich de- 
fimnitywnie postęp świata. Jedyną wojną, która dla 
nich jest żywą i prawdziwą, to wojna z 1870 r., w 
której brali ndział ich wujowie, starsi kuzynowie, a 
przede wszystkim ich ojciec. Opowiadania z tej woj- 
ny położyły piętno na ich młodości. Ich nienawiść do 
Prusaków pochodzi z czasów, w których nie było 
mnie jeszcze na świecie, 
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KURIER POPULARNY 


Nr 310 (380) 


Dzień w Łodzi 
DYZURY APTEK 


Dzisiejszej nocy dyżurują apteki: 
Chądzyńskiej (Piotrkowska 165), 
Głuchowskiego (Narutowicza 6), 
Wóijcickiego  (Napiórkowskiego 41), 
Kowalskiego (Rzgowska 147), Kaha- 
nego (Limanowskiego 80), Malczew- 
skiego (Śródmiejska 21),  Smolena 
(Karolewska 48). 


ZILATRIA 


PAŃSTWOWY TEATR W. P. 

Tylko dziś komedia J- Blizińskie- 
go „Pan Damazy* w obsadzie jue 
bileuszówej. Rolę tytułową kreuie 
Aleksander Zelwerowicz, w innych 
rolach występują: E, Kunina, M. 
Dąbrowska, A. Łapicki, T. Woźniak, 
B. Fijewska, . M. Koranówna, St. 
Grolicki, A. Bogucki i J. Pilarski. 
Pocz. o godz. 15 min. 30 i 19 min. 15. 

W  ponisdzialek przedstawienie 
zawieszone z powodu próby gene- 
ralnej. 

We wtorek wchodzi na afisz ko- 
media J, U, Niemcewicza „Powrót 
posta“ przepojona myślą narodową 
i demokratyczną, wystawiona po raz 
pierwszy 15 stycznia 1794 r. w Tea- 
trze Narodowym w Warszawie. 
Opracowanie reżyszrskie spoczywa 
w ręku Władysława Kaczmarskiego. 
dyplomanta PWST. 

Obsadę stanowią: 
J. Godlewska, A. 
Folakówna, K. Dejmek, 
L. Ordon, 
Possart J. 
ski, 

Prolog wykonają: T. Cygler, K. 
Pągowski, S. Śródka. Oprawę sce- 
niczną opracowała Alina Jakubowska. 


B. Bronowska; 
Jaraczówna, J. 
S. Łapiński, 
L. Pietraszkiewicz. A. 
Świderski, Z. Skowroń- 


Muzykę skomponował Jan Miller, 
Nad stroną choreograficzną czuwa 
Jańina Mieczyńska. 


TEATR POWSZECHNY TUR 

Dziś po raz' ostatni współczesna 
sztuka polityczna Adama Ważyka 
„Stary Dworekł* w doskonałej reży- 
serii Władysława Krasnowieckiego 
i świetnym wykonaniu aktorskim. 
Udział biorą: J. Węgrzym J. Ma- 
cherska, W. Nawrocka, J. Świder- 
ski, B- Rachwalska, T. Fijewski, Z. 
Skowroński, K. Dejmek, W. De- 
wojno. Początek godz. 19 m. 15, 

DYMSZA W „GONGU“ 

Teatr „GONG otworzył se 
zon wesołą premierą pt. „Przez 
dziurkę od klucza". Nowy program 
pełen jest humoru i satyry politycz- 
nej. Udział biorą: Adolf Dymsza, no- 
wopozyskany Romuald Gierasieński, 
Ewa Karska, J. Pellęgrini, Zofia Wil 
czyńska, Darski i Szwejcer. Balet: 
Dziewięcka i Radek, Teksty Tadeu- 
sza Chrzanowskiego, Drabika i in- 
nych. 

TEATR KAMERALNY DOMU 
ŻOŁNIERZA Daszyńskiego 34 
Dziś 2 przedstawienia 
Shawa—,,Major Barbara", Udziałj 
biorą: A. Chronieki, K. Dejunowiez, 
H, Drohocka, L. Dunin, J. Duszgński, 
I. Horecka, W. Jakubińska, S. Jaś- 
kiewicz, M. Kaniewska, A, Mik>ła- 
jewski, Z, Mrozowska, L. Tatarski, 
F. Żukowski, Reżyseria E, Axer. De 
koracje J. Rybkowski. Kasą czynna! 
od 10 — telefon 123-02. Początek 
punktualnie o g. 15.30 i 19.00, Publi 
czność proszona jest o punktualne 
zajmowanie miejsc, gdyż po rozpoczę 
ciu nikt na salę nie będzie wpnez- 

czony do końca pierwszego aktu. 
TEATR KOMEDII - MUZYCZNEJ 
„LUTNIA* 
Dziś o godz. 16 i 19. Ostatnie dni! 
„Wesoła wdówka“ 
Jadwiga Kenda i Michał Ślaski 
w roląch głównych, 

Uwaga! Już wkrótce „Miłość Gy- 
gańska*. 

Kasa czynna od godz. 11-ej. 


WYSTAWA W MIEJSKIEJ GALERII 
W Móieiskiej Galerii Sztuk Piasty- 
cznych, Park Sienkiewicza, otwar- 
ta jest Wystawa Doroczna Zw: 
Zaw. Polskich Artystów Plastyków- 
Wystawę można zwiedzać w dni 
powszednie w godz. od 10 do 15-ei 
i od 15 do 18-ej. W niedzielę i świę- 
ta w godz. od 10 do 18. i 


Popisy świetlicowe TURU 
Wydział Świetlicowy T.U.R. — w 
Łodzi, podaje do wiadomości że w 
dniach 1—30 grudnia odbędą się po- 
pisy świetlicowe, 


Do popisów dopuszczone zostaną pełnego zadowolenia i 
wszystkie te świetlice które zareje- | WSPomnien a s U | 
struja się w Wydziale Świetlicowym |mięci słuchaczy, którzy z tej ckazji| 206 
TUR (Skorupki 6/8) do dnia 1 li. |przekaznią 
stopada — gdzie otrzymają tematy j kwotę zł 2.3 


do opracowania. 
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RADE 


niedziela, dnia 10 fistopada. 
657 Sygnał czasu audyc- 


bożaństwo z Oliwy, 


a 
— | 
— 


— - Dzis 2 przedstawienia komedii muzycznej Z. Gozdawy i W Stępnia 


„MOJA ŻONA” PENELOPA" 


z udziałem całego zespołu „SYRENY“ 
w reżyserii Stanisławy Perzanowskiej 
przy fortepianach: Fr. Leszczyńska i Wiszniewski. 


Pocz. przedst. o godz. 16.30 i 19.30. 


na | 
| „Dzień dobry”, 8.00 Dzieanik porau- |E 
ny, 8.35 Muzyka poranna, 9.00 Na- |Ę 
10.00 audyc. |m 
regionalne, 10,45 (z Łodzi) Muzyka |R 
z płyt, 11.00 „Z chałupy na Haren- |m 


TEATR »SYRENA« 


TRAUGUTTA 1 


Ołiary 


Zarząd Zw. Zaw. Pracowników 
Sądowych i Prokuratorskieh składa- 
ja na Łódzką Rodzinę Radiową zł 
2354. — 

Ob. Henryka 
RTPD zł 700.— 

Pracownicy f-my Pattberg i Trle= 
be na odbudowę Warszawy zł, 870.— 


Naskalsk' na 


TTE IKE — RT "METY -T 


dę'* — audyc. sł-muz., 11.30 Naj-|B' Kasa czynna od godz. 10—13 i od 16. tel. kasy 272-70. w LA; ROA. ? 
nowsze nagrania plyt f-my .„Meło-|mumsnmununsszenuzasnasuzNUSRNENZARZARONEZNONNNNNU | GAB zogalej KA 
dia“, 11.57 Sygnał czasu i hejnał f ARTES A 
z Wieży Mariackiej, 12.05 Poranek|pemuunnanunoneanonpna nnno; j 59 aaae T 3 
symfon., 13.30 „Niemcy po wojnie“, WYRWALIFIKOWANA URZĘDNICZKA — biegła stenotypistka A Y Łódź, Al. TT , m. 

5.40 Muzyka, 14-10 (z Łodzi) Kwa- f znajomość języków obcych ý a tel. -50. 

drans „Kuźnicy“, 14:25 „Zełwero-|5 POSZUKUJE ODPOWIEDNIEGO STANOWISKA ” } 7 Farbowanie brwi, rzęs, 1 wło- 
wicz kształci młode pokolenie" — / Oferty do Adm. Kuriera Popularnego dla „Sekretarki“ g Ø sów. Pielęgnacja cery. usuwa- 
andyc. w opr: red, L Szumlewskis- NWOB ROW A WAWA W DOW WORA CEA nnet OW ROWEROWE nnn aunnaann aaea h nie wągrów, GE n= 

go, 1435 Chwilka biara studiów, JANANSSNANSSSNTESATINSNSNSNNSANNSENSNEANR NANSENS 4 rzajek, i Era ao 
1440 (z Łodzi) Teatr Wyobraźni; |Q Ostatnie TEATR KOMEDH MUZYCZNEJ »LUTNIA« Ostatnie AG peko OERA PU yć 7 
„Pan Damazy* — fragment, 1530% ani! Piotrkowska 248. GA ECA iegie  taltsku. 
Koncert Małej Ork. PR, 16.00 And. K caio 5 Ø mrożeń, usu i 7 
dla dzieci, 16.20 (z Łodzi) „Na wi- Z Dziś. 2 przedstawienia o godzinie p: ej. JE Lampa Kwarcowa A 
downi tygodnia* w opr. Jana Po- |% p « 

rady, 16.30 Recital śpiewaczy, 16.50 W » W E S O Ł A W D O W K A Ź OGŁOSZENIE 

Listy i progr. omówi red. Karol Tur- z JADWIGĄ KENDA i MICHAŁEM ŚLASKIM. h Zarząd Miejski w „Łodzi, askigt 
ap ak ogra ana przy UWAGA! UWAGA! wózek ręczny dwukołowy na gu- 
m.krofonie , 18,15 „5 minut poezji“, 5 e z. wa B Siei Tony, 
18.20 Audyc. dla świetlic wiejskich, 4 Już wkrótce operetka F. Lehara ECAD CYGANSKA' A PPE) M Ło dE 5 pA 
19.05 „Uśmiech i piosənka“, 19.30 | Kasa czynna od godz. 1l-ej. É przewożenia produktów żywnościo- 


Przegląd tygodmia, . 19.40 Aktualno- 
ści dźwiękowe, 19.57 Sygnał czasu 
i myśli wybrane, 20.01 Dziennik 
wieczorny, 20.25 Koncert rozrywko- 
wy; 21.00 Ciekawostki literackie, 
21.15 (z Łodzi) „U naszych przyja- 
ciół* audycja słowno-muzyczna, 
22.00 (z Łodz:) „Antena na bakier", 
22.15 Muzyka taneczna, 23.00 Ostat. 
wiadom, dziennika. 


POLONIA — (fPiotrkows 
„Wielki Przełom'. 


ka 67) 
TĘCZA (Piotrkowska 198) — „Ty- 


ran“ 


GDYNIA (Przejazd 2) 
motny Żagiel“. 

STYLOWY (Kilińskiego 123) — 
„Wiosną nad Sekwanę”, 

BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Upadek Japonii“. - 

WISŁA (Przejazd' 1) — „15-letni 
Kapitan“. 

ADRIA (Marszałka Stalina—Gtłőw- 
na 1) — „15-letni Kapitan*. 

WŁÓKNIARZ (Zawadzką 16) 
„Gdy Madelon” 

HEL (Legionów 2-4) — „Samot- 
ny Żagiel“. i 
TATRY 
„Znachor*. 


„Sa- 


(Sienkiewicza 40) 


TREKKUKERINERKĘ 


urzad 
sace 


Dr 


GONG 


Południowa li 


NA CZELE ZESPOŁU 


Dziś 2 przedstawienia o godz. 17-ej i 19,30. 


PRZEZ DZIURKĘ OD KŁUCZA 


ŚNARSURAKAUNKARRARRRROWRZRRRORRRERRRZRRAWRAROARRA 


en EENE HEEE 


RRZRZWOREZRAREENANASZNAJ 


M 
A 


s 


ERASIENSKI 


ARINA 


i t 


Ę TEATR KAMERALNY D. £. Daszyńskiego 34 H 
5 DZIS DWA PRZEDSTAWIENIA H 
H 4 aktowej komedii Œ. B. SHAWA H 
| _»Major Barbara | 
;  WAYWGJOF BGAFOAFACK : 
Ę Godz. 15,80. Godz. 19 ii 
EH KASA CZYNNA OD 10 RANO. H 
z TEL, 128-02. E 
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wych, 

Szczegółowaj informacji udzieli 
Wydzial Gospodarczy; ul. Legionów 
Nr 10, pokój 14, w godzinach ©d 
9-ej do 13-ei gdzie również należy 
składać oferty do dnia 16 listopada 
br. do godz. 9-ej. 


Otwarcie ofert nastąpi w dniu 
16 listopada br. o godzinie 10-ei- 
Zarząd Miejski w Łodzł 
Łódź, dnia 9 listopada 1946 = 


OGŁOSZENIE 


W Zakładzie Oczyszczania Miasta 
wakują stanowiska: księgowegc bi- 
lansisty oraz stanowiska pomocników 
księgowych. 


Warunki do omówienia. 


Podania wraz z odpisami świa- 
dectw należy składać w biurze Per- 
sonalnym Zakładu Oczyszczania 
Miasta, ul. Łagiewnicka Nr 63, po- 
kój 19. 


Zarząd Miejski w Łodzi 
Łódź, dnia 9 listopada 1946 T. 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Lekarze 


TADEUSZ GHĘCINSKI asy- 


Dr. med. ŻURAROWSKI, specjalista 
| chorób skórnych, wenerycznych, i 


| moczopłciowych. Piotrkowska 33 go- 


PRZEDWIOŚNIE (ul. Żeromskiego |stent szpitala skórno - weneryczne- | dzina 12—1 1 3—5t/z. 


14-76) — „Dzisiaj i zawsze”. 


go św. Marii Magdaleny przyjmuje 


WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16)|4—6, Piotrkowska 157, tel. 203-11. 


„U kresu drogi“. 

ROMA (Rzgowska 34) — „Papa 
się żeni". 

ZACHĘTA (Zgierska 26) — „Do- 
rożkarz Nr 13“, 


BAJKA (Franciszkańska 31) — 
„Daleka Drogą“ 
ROBOTNIK (Kilińskiego 178) — 


„Dzień wielkiej przygody”. 
REKORD  (Rzeowska 2 Plac 
Reymonta) — „Nieuchwytny Smith“ 
MUZA (Ruda Pabianicka) 
„Zwariowane lotnisko". 
ŚWIT (Bałucki Rynek 5) — „Dja- 
blica“. 
OŚWIATOWY OM TUR (Kəper- 
nika 8) — Nieczynny z powodu re- 


montu 

OŚWIATOWE II (Rzgowska 94) — 
„Człowiek i zwierzeta“. Dod. dla 
dzieci — „Wilk i 7 koźląt“ 
WE PYDZEZ E TDDZZÓW TK CO POWIE CI WAZNE EEDA 


Zarząd Główny Związku Pracow- 
ników Sądowych, składa serdecz- 
ne podziękówanie ob. Gerhardowi, 
dyr. kursów samochodowych w Ło- 
dzis, AL Kościuszki 68, za bezintere- 


sowie prowadzenie kursu, pełną 
poświęcenia pracę i pomoc okazy- 
waną w każdym wypadku s1aszym 
członkom przy nabywańiu przez 


nich wiedzy niezbędnej do wykony- 
wania swego zawodu. 


Jednocześnie dziękujemy  uprzej- 
mie także ob. ob.: wykładowcom: 
instruktorom i członkóm komisji 
egzaminacyjnej za należyte zrozu- 


mienie i ustosunkowanie się do kur- 
sistów, co w rezultacie przyczyniło 
się do bardzo dobrych wyników, 
wdzięcznych 
pozostawionych w pa- 
siebie 


zebraną  wiśród 


w Łodzi. 


Administracja: Piotrkowska 70. 


Sekretarz Redakcji 


Dr KOWALSKI MIECZYSŁAW 
specjalista chorób wenerycznych 
i skórnych przyjmuje od 8—10 i 4—7 
AL 1 Maja 3. 


Dr LIBO ALEKSANDER, choroby 
uszu. nosa i gardła. ul. Przejazd 6, 
Przyjmuje oć godz, 8—10 ; 4—%6. tel. 
1041-50. —1433 


Dr med. B, TOŁCZYŃSKI — spe- 
cjalista chorób uszu, nosa i gardła 
Sienkiewicza 37, przyjmuje codzien- 
nie od 1—3 i od 4—6-ej po poł. Te- 
lefon 269-01. 


Dr med. SIENRO KSAWERY, spe- 
cjalista chorób skórnych, wenerycz- 
nych, pęcherza. Przyjmuje ul. Kiliń- 
skiego 132, w godz. 12—2 1 4—5. 
Tel. 205-55. —232 


Dr J. VOGEL, specjalista chorób 
kobiecych i akuszerii. Przyjmuje ul. 
Narutowicza 4. Tel. 260-92, 


LEKARZ STOMATOLOG Alicja Bao- 
rakowska z Warszawy leczenie 
iamwv ustnej i zebów Pracownia ze” 
bów sztucznych. Andrzeja 2. 


—930 |_ 


| Dr. med. IGNACY MIRSKI, CHORO- 
BY KOBIECE, UL. ŻEROMSKIE- 
GO 37, TEL. 257-23. 


Profesor Dr KAPUŚCIŃSKI STA- 
NISŁAW choroby skóry i wenery- 
czne, Al. Kościuszki 97, róg Bandur- 
skiego — przyjmuje 4—6. —3529 


LECZNICA PRZYCHODNIA Piotr- 
kówska 3. Porady ambulatoryjne i 
domowe lekarzy specjalistów 
przyjęcia 10—19. —3353 


Dr ŚWIĘCIŁO ADAM — choroby 
kobiece i akuszeria. Przyjmuje 4—6 
ul. Zawadzka 38. —3348 


Dr RATAJ - ŻURAKOWSKA, Spe- 
cjalistka chorób skórnych, wenery- 
cznych u kobiet, kosmetyka lekar- 
ska, Piotrkowska 38, godzina 12—1 
i 3—51/.. 


|Br ZOFIA KOŁSUT choroby kobie- 
ce, akuszeria — powróciła i przyj- 
muje obecnie, Łódź, Piotrkowska 70 
m. 8, tel. 212-22 godz. 3—6 pp. 
—3666 


Kupno i sprzedaż 


Dr DOBROWOLSKI — specjalista 
chorób nerwowych | seksualnych 
przyjmuje od 3—5. Kopernika 6, m.3, 
tel. 185-00. 


E 


Dr. JADWIGA SZUSTROWA, cho- 
roby płuc, Łódź, ul. Wólczańska Nr 
197 m. 1 wznawia przyjęcia od godz. 
17 do 19-ej. —1938 


DR, KONNRACKI specjalista cho- 
rób żołądka, kiszek, watroby. Naru- 
towicza 35, przyjmuje 3—6, telefon 
-00, 


54 na Rodzinę Radiową! DT BORNSTEIN — choroby kobie- 


ce, ul. Traugutta 9, IT p. —3209 


Tel red.: 130-46 -i 144-18, Adm.: 


9 


222-92 


KROSNA (system angielski) i treib 
maszyny do nabycia, montownia ma 
szyn tkackich: B-cia Karlińscy Ra- 
domsko, ul. Kopiec 1. —3829 


RUPIMY — sprzedamy dom, willę, 
plac, objekt przemysołwy, gospodar- 
stwo rolne, Biuro Pośrednictwa go- 
dzina 11—2 i 4—6. —3667 


BECZKI żelazne i kalafonię kupi. 
Wytwńrnia Chemiczną „ULTRON*, 
Łódź, ul. Południowa 78/80, telefon 
138-19. —3671 


MEBLE sprzedaż — kupno. Zamó- 
wienia zamiany, Łódź, ul. Piotrkow 
ska 275, Galar i Bernacki. —3512 


i 256-37 Konto czek. Bank Społem Nr 308 i PKO Łó 


Różne 


ŚWIATOWEJ sławy jasnowidz psy- 
cholograf zdumiewająco przepowia- 
da. Nadeślij*pytania, datę urodzenia, 
30—. zł. Odpowiedzi indywidualne, 
analizy metodą grupową, Horosko- 
py płatne. Podziękowania z całego 
świata. Vapuro, Katowice Skrzynka 
pocztowa 376. 


PRACOWNIA kożuszków zakopiań- 
skich, przyjmuje wszelkie roboty -— 
Łódź, ul. Piłsudskiego 50 m. 10 front 
2 p. 


ZNALEZIONO szczękę 5-cio zębną, 
do odebrania: Piotrkowska 6 prawa 
oficyna 2 piętro m. 6. —3670 


Zagubione dokumenty 


UNIEWAŻNIAM zagubioną legity- 

mację tramwajową serii B na naz- 

wisko Zwiech Józef, ul. Dolna 6. 
—8865 


UNIEWAŻNIAM skradziony dowód 
z Gminy Żydowskiej, książeczkę od 
konia, legitymację partyjną PPS, 


kwity podatkowe na nazwisko Ja- 
kubowicz Matys, Piłsudskiego 61, 
m. 8. — 8668 


UNEEWAŻNIAM skradziony akt ślu 
bny 2 metryki dziecinne, palcówkę, 
10 kart żywnościowych za X. i XI. le 
gitymację tramwajową serii A, le- 
gitymację fabryczną na nazwisko 
Kempka Sabina, ul. Północna 28 
m. 19. — 3669 


UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę 
repatriacyjną, bilet kolejowy wyda- 
ny w PUR-e na nazwisko Ostrow- 
ski Wincenty, ul. Kątna 10, Opieka 
Społeczna. —3672 


UNIEWAŻNIAM zagubioną legity- 
mację studencką na nazw. Nowicka 
Janina, ul. Nawrot 7, m. 21. 


rE py 


dź VI 4414 


od 11- 12-ej 
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